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„A ' raz. Najmn/ej 1 zł. 

H Ża zastrzeżenie mie/sca | 
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ODDZIAŁY: 


HENDAYE, 2. 10. Z pogranicza 
hiszpańskiego donoszą, że wojska pow 
stańcze w ataku ofenzyw. na Bilbao 
zajęły miasta Cndaora, mały port sil- 
nie ufortyfikowany przez wojska 1ż4- 
dowe, w którym pozostawiono obfity 
material wojenny. Wojska gen. Mała 
kontynują natarcie na miasto Lequc- 
tio, w którym to kierunku wycofała się 
milicja ludowa. 

Wczoraj ponownie bombardowano 

Bilbao z samolotów. W mieście wyni- 
kły starcia między nacjonalistami ba- 
skijskimi, a anarchistami. Wielu mie- 
szkańców Bilbao schroniło się do San- 
under. Sytuacja w Santander jest po- 
ważna, daje się odczuwać brak żywno- 
sca. Ludność otrzymuje produkty wy- 
dzielane niedużymi porcjami . 
, Wojska powstańcze po gwałtownych 
przygotowaniach artylerii zajęły rów- 
sież ośrodek przemysłu metalurgiczue- 
R», m'aste Trubia, odległe o 13 km. ad 
wiedo. 

Radiostacja powstańcza komuniku- 
je, że rząd madrycki zarządził ewaku- 
scję skarbca Banku Hiszpańskiego do 
Kartageny. W obszarze Toledo borm- 
bardowano skutecznie z samolotów ^l- 
dział wojsk madryekich pod Barta 
Cruz del Retamar. Wojska narodowa, 
zajęły miejscowość Villa Luenża ilo- 
sca leżącą w odległości 40 km. od Ma- 
drytu. 


- ODPARTY ATAK. 
MADRYT, 1. 10. PAT. Ogłoszono 


komunikat, według którego odemek 
BEREGRENET 


Przemówienie 
m. min. Swiętosławskiego 
i% WARSZAWA, 2. 10. Wczoraj w 

dniu rozpoczęcia się „Tygodnia Szko- 
ły Powszechnej”, minister W. R. i O. 
P. prof. Świętosławski wygłosił przed 
mikrofonem Polskiego Radia przemó- 
wienie, poświęcone zagadnieniom szk” 
ły powszechnej. 


Za przekroczenia dewizowe 


CHORZÓW, 2. 10. W dniu wczoraj- 
szym odbył się cały szereg rozpraw 
sądowych o przekroczenia dewizowe. 
W wyniku rozpraw sąd skazał obywa- 
tela niemieckiego Pawła Kusza na rok 
więzienia, Klarę Waloszek i Stanisła- 
wa Glendę z Czeladzi, Stanisława ap 
sztyna i Piotra Sowińskiego z Będzi- 
=p na po 1 roku więzienia, Wolfa Silber- 
berga, Lejba Hermana i Judkę Piat- 
kiewicza z Radomska po półtora roku 
więzienia oraz Annę Schigulla z Dy- 
tomia na rok więzienia. 


Katastrofa lotniczą 


„ LONDYN, 1..10. W wyścigu lot- 
niczym na trasie Portsmuth — Johan- 
nesburg wydarzyła się druga katastro- 
fa. Lotnik Llewellyn spadł dziś u brze- 
gu jeziora Tanganica. Samolot został 
zniszczony, załoga wyszła z wypadku 
bez szwanku. 


Krwawa walka z bandytami 


TOKIO, 1. 10. W walce stoczonej 

w okolicach Kuan - Tien z kilkuset ban 

dytami, którzy usiłowali zawładnąć 

składami żywnościowymi armii japoń- 

skiej, wojska japońskie straciły 12 za- 
 Mitych i 13 rannych. 


"> r. AZ "aw - PT 


E | cany ogłoszeń 
śm za wiersz milime- ż 
k k trowy przed 1 złoty 4 
"wj g wtekście50 gr. za 
iakstem 40 gr. Ogło 5 
EC szenia tabelarycz- 
eh ne 50 proe., a Świą- 
y te:zne 25 pror..dro-, 
z i że į. Drobne ogło- 
e szenia po 10 groszy 
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Toledo wraz z ważnymi punktami 
"Torrijos Olias i Mocejon jest nadai 
punktem newraigicznym walki. Wrze- 
raj wieczorem powstańcy usiłowali za- 
jąć miejscowość Olias, położoną w od- 
ległości 10 km. na północ od 1oicd» 
na drodze wiodącej do Madrytu. -— 
Wojskom rządowym powiodło się vde- 
a. mao ari riamn anat a ti da ORO" TE 


Sienkiewicza} tel, 13-78; 
E, ul. 3go Maja 5, tel. 97; CZELA D 


PEAS 


stówiec, piatek 2 października 1936 roku. 
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Ponowne bombardowanie Bilbao 


przez samoloty powstańcze 


pizeć atak i-odrzucić powstańców na 
lewą stronę drogi w kierunku na Bar- 
gas. Kontratak doprowadził do posu- 
nięcia się wojsk rządowych na- odis- 
głość 5 km. na północ od Toledo. 
Według doniesień dotyelczas nie 
sprawdzonych, wojska rządowe mialy 
podjąć atak na Oviedo. 
EELEE A 


Udaremniony zamach 


na transport wojsk angielskich 


LONDYN, 1. 10. PAT. Na linii ko- 
iejowej Haifa — Jerozolima Arabowie 
usiłowali wysadzić w powietrze tran- 
sport wojsk angielskich. Zamach nie 
udał się jedynie dzięki temu, że trans- 
port wojskowy opuścił Haifę: wczes- 
mej niż przewidywano, tak że przygo- 


towania powstańców arabskich nie by- 
ły jeszcze zakończone. 

Śledztwo wykazało, że doły na to- 
rze, w których miano umieścic materia 
ły wybuchowe, były dopiero do polo- 
wy wykopane. 


Krwawe zaburzenia w Besarabii 


Starcie chłopów z żandarmerją 


CZERNIOWCE. 2. 10: PAT. W. 
Ilianuca, w Besarabii doszło do krwa 
wych zaburzeń wywołanych przez zwo 
ienników „Starego kolendarza-  (ju- 
liańskiego). 


W starciu z żandarmerią, którą u- 


zbrojeni mieszkańcy wsi usiłowali roz 


hroić zabito jedną osobe, a raniono 
ciężko trzy. Obecnie władze wysłały 
de wspomnianej miejscowości silne od 
działy żandarmerii, liczące przeszło 
1009 ludzi, celem przywrócenia spoko 
jn i ujęcia głównych winowajców za- 
hurzeń. 


Belgijski minister gospodarki 
na Sląsku i w Zagiębiu Dąbrowskim 


Wczoraj rano pociągiem z Gdy- 
ni przybył do Katowie belgijski mini 
ster gospodarki p. Filip van Isacker z 
małżonką w towarzystwie wicemini- 
stra przemysłu i handlu Sokołowskie- 
go i wyższych urzędników tegoż Mini 
sterstwa. 

Na dworcu w Katowicach powitali 
przybyłych ministrów przedstawie: 
władz z wieewojewodą dr. Salonim na 
czele, prezydenta miasta dr. Kocura, 
prezes wyższego Urzędu Górniczego 
inż. Malawski, przedstawiciele Izby 
Przemysłowo - Handlowej w osobach 
prezesa Cybulskiego i wiceprezesa Ka 
ni, prezes Unii Polskiego _ Przemysiu 
Górniczo - Hutniczego Ciszewski, i 
inni. 

Z dworca goście udali się do hote- 
lu Monopol, skąd po śniadaniu p. mini 
ster van Isacker w towarzystwie wice 
ministra Sokołowskiego wyjechali na 
zwiedzenie zakładów  przemysłowycii 
w Lipinach. 

W południe minister belgijski van 
Tsacker wraz z wiseministrem, Soko- 
łowskim zwiedzali szyb „Prezydent 
Mościcki". Dostojni goście zjechali w 
podziemia, gdzie przebywali przeszło 
godzinę, Minister belgijski intereso- 
wał się szczególnie nowoczesnymi urzą 
dzeniami szybu. GRET, 

Następnie goście zwiedzili sortow 
nię, oprowadzani na terenie kopalni 
przez dyrektorów Perina. i Barcelota. 
Po półtora godzimnym pobycie na tere 
nie kopalni goście udali się na teren 
huty „Pokój“, którą również zwiedzib. 


W godzinach po południowych mi 
nister van Isacker w towarzystwie wi 
ceministra przemysłu i handlu Soko- 
łowskiego przybył do Zagłębia. Gości 
powitał w Grodźcu starosta powiato- 


wy Boxa oraz reprezentanci Izby Prze 
mysłowo - Handlowej w Sosnoweu. 
Pp. ministrowie zwiedzali kolejno ce- 
mentownię  „Solvay* w  Grodźeu 1 
kop. „Jowisz“ w Wojkowicach Komor 
nyeh, elektrownię okręgową w Małobą 
dzu, a następnie udali się do Izby 
Przemysłowo - Handlowej w Sosnow- 
cu. W Izbie pp. ministrowie zapoznali 
się z przedstawicielami życia gospodar 
czego Zagłębia oraz kolonii belgijskiej, 
po czym Izba podejmowała gości obia 
dem. O godz.  22-ej p. minister van 
Isacker wraz z wiceministrem Soko- 
iowskim odjechał do Krakowa. 


TR WRETEZORWA SEREA EE 
BEDZIN, Małachowskiego 74; DĄBROWA, ul. 3.ge Maja 14 i Kiótow Lo % 
2. Milowicka N. 5 GRODZIEC, ul. Legionów tel 7.13 t 
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OBDEARBRARARAARRH 


l. Wactaw Kalia 


choroby wewnętrzna i kobiece 
powrócii 


przyjmuje od 8 — 10 i 14 — 19 
w OLKUSZU — ul. 3 Maja 48. 
CYBYPYYSPYWSŁYY O 
 Przemys:'owcy 
u min. KościaixowsKiego 

WARSZAWA, 2. 10. Minister O- 
pieki Społecznej Zyndram + Kościał- 
kowski przyjął w dniu wczorajszym 
Przedstawicieli Unii Pracodawców 
Frzemysłu Górniczo. - Hutniczego W 
osobach b. ministra Olszewskiego, Wie 
niawy - Chmielewskiego, Pietrzykow- 
skiego, Krasnodębskiego i Bayera w 
sprawie wypowiedzenia przez robotni- 
ków umowy zbiorowej na Górnym 
Śląsku. 


Zastrzelił teściową 

` KATOWICE, 2. 10. Wczoraj wie- 
czorem 24-letni Wilhelm Windiszman 
z zawodu muzyk, zamieszkały w Prvy- 
szowicach, pow. rybniekiego wystrza- 
łem z rewolweru w serce pozbawił ży- 
cia swą teściową »l-letnią Marię Wyż- 
golikową w jej mieszkaniu w Przyszo- 
wiecach. Zabójcę aresztowano. Przy- 
ezyna zabójstwa- narazie nieustalona. 


Kradzież 15000 złotych 


KATOWICE, 2. 10. Ubiegłej no- 
cy de’, nano włamania do gmachu U- 
rzędi > ininnego w Bielszowicach. — 
Włamy wacze dostali się do biura, w 
którym mieści się kasa ogniotrwała.-— 
Kasę tę włamywacze usiłowali otwo- 
rzyć przy pomocy Świdra, co im się 
jednakowoż nie udało. Zaznaczyć na- 
lcży, że w kasie znajdowało się około 
15.009 zł., przeznaczonych na wypła= 
tę dla bezrobotnych. 


Opady śnieżne 
w okolicach oórskich 
"KRAKÓW, 1. 10. Na terenie wojc- 
wództwa krakowskiego panuje w dal- 
szym ciągu chłodna pogoda z opadami 
śnieżnymi w okolicach górskich. W 
"Tatrach pokrywa śnieżna sięga 8 cm. 


Obowiązek pracy 


dla obrony Państwa 


WARSZAWA, 2. 10. Ustawa z ro 
ku 1924 o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej zostanie niebawem 
uzupełniona doniosłą nowelą, wprowa- 
dzającą przepisy o t. zw. zastępezym 
powszechnym obowązku wojskowyra. 
BOREIA LUE POZO EE S ETNE "OPADANIA 


„Dzień Pułaskiego“ 
w Stanach Zjednoczonych 
NOWY JORK, 1. 10. Na podstt- 

wie rezolucji kongresu prez. Rooseveit 
cgłosił, że dzień 11 października mia 
nosić nazwę „Dnia Pułaskiego“ dla `u- 


czczenia 157 rocznicy śmierci bojowni- 


ka o wolność Stanów Zjednoczonych. 
Dzień ten ma być obchodzony z należ- 
ną uroczystością we wszystkich szko- 
łach i kosciołach. Na budynkach rzą- 
dowych w dniu tym mają być wywie- 
szane flagi. 


Według projektu tej noweli, już 
cpraeowanego, zastępczy powszechny 
obowiązek wojskowy miałby polegać 
na wykonywaniu pracy dla celów abo 
ry Państwa oraz dla potrzeb gminy, 
lub gromady. 

Zastępczemu powszechnemu obowią4 
kowi wojskowemu mają podlegać we 
die projektu: 

1) uznani za zdolnych do służby w 
pospolitym ruszeniu z X% *"ią, lub bez 
broni (kategorie C luv * m wyjąt- 
kiem osób, które przesłużyty czynnie 
w wojsku ponad 5 miesięcy oraz du- 
chownych wyznania katolickiego. 

2) zwolnieni częściowo od służby 
wojskowej (skrócona służba woj- 
skowa), y 

3) zaliczeni do rezerwy jako po 
nadkontyngentowi — od dnia, w któ- 
rym ukańczył 25 lat żye% 


Str. 2 


Na szpaltach pism 


O PARCELACJĘ MAJĄTKÓW, 


„ABC“, organ radykałów narodo- 
wych, omawiając niedawno ogłoszony 
wykaz imienny majątków * podlegają- 
eych przymusowej parcelacji. do ta 
kich przychodzi wniosków: 

Reforma rolna, to nie tylko parcelacja, 
to nie tylko takie formy przekształcania 
ustroju rolnego, jak likwidacja serwitu- 
tow, scalenie, melioracja — objęte dotycn 
czasowym zakresem kompetencji władz, 
wykonujących reformę rolną. Reforma 
rolna to również uprzemysiowienie wsi, 
stworzenie handlu poiskiego na Wsi, pud- 
niosienie wydajności naszego rolnictwa, 
bu, nawet przeniesienie części ludności 
wiejskiej do miasta. 

To nie znaczy bynajmniej, że sprawa 
parcelacji nie odgrywa roli: Na wsi musi 
mieszkać możliwie duży odsetek Polaków. 
Nie chcemy bowiem przestać być naro- 
dem osiadłym o psychice wiejskiej, jakim 
tyliśmy w ciągu wielowiekowego rozwo- 
ju. Ale na wsi muszą mieszkać nie nędza 
«rze, lecz ludzie mający zabezpieczone pod 
stawy bytu materialnego. Stąd trzeba dą- 
żyć do stworzenia możliwie dużej ilości 
gospodarstw rolnych ,dających środki u- 
trzymania tym, którzy je posiadają. Dla 


tego też konieczna jest parcelacja wiek- 
szej własności. 
W dalszym ciągu „ABC“ zarzuca 


ziemiaństwu, że nie dorosło do roli, ja 
ką powinno odgrywać na wsi. 
HIGIENA PRACY 


„Kurier Warszawski“ zaintereso- 
wał się pracą d-ra Boka o nerwowości 


wśród młodzieży szkolnej. Według ba 


dań dr-a Boka 

im więcej pracy domowej ucznia ,tym gor 
sze wyniki nauczania i niższe oceny, €o 
jest zrozumiałe, gdyż organizm rosnący 
nie może pracować ponad pewną miarę i 
normę, powyżej której praca jest bezwar- 
tościowa i szkodliwa. 

Są również szkoły, w których ćwiczenia 
fizyczne przyczymają się do pogorszenia 
stanu zdrowia młodzieży a oczywiście ij do 
złego stanu jej nerwów. Wymagania sta- 
wiane przez niektórych nauczycieli gimną 
styki świadczą o ignorancji postulatów hı 
gieny mięsni, nerwów i wieku dojrzewa. 
nia, jak również o nieliczeniu się z głosem 
lekarza domowego i szkolnego. Rezultaty 
widzimy na Komisjach wojskowych i 
przy badaniach młodzieży wstępującej do 
wyższych uczelni. Gimnastyka nie jest wy 
poczynkiem mózgu: Męczący wysiiek fizy 
ezny czyni mózg i nerwy mniej Sprawny- 
TMS CZ 

Sąd to zarzuty ważkie, nad którymi 
Ledagogowie będą się musieli głęboko 
zastanowić. 


EMIGRACJA ŻYDOWSKA 


„Kurier Poranny* w obszernym ar 
tykule zajmuje się problemami emigra 
cji żydowskiej. Rozpatrując rozmaite 
programy rozwiązania tej kwestii, ra- 
dzi, aby nie zapominać, że 
ebeene trudności gospodarcze i obecne beg 
robocie, ani zwalanie odpowiedziałności 
za nie na „nadmiar Żydów“ nie są lynaj- 
niniej specjalnością polską, Hasła te sze 
rzy się nawet w Hiszpanii, z jej kilku ty- 
stącami Żydów. I śmiem twierdzić, że 
skutkiem tego nie da się znaleźć dzisiaj 

: jakiegokolwiek kraju, który zgodziłby się 
przyjąć ilości żydów z Polski. Nie mozna 
powoływać się tutaj na prawo azylu, któ- 

"rego udzieliły mek,óre państwa emigra- 
cji- bardzo nielicznej zresztą, żydów nie- 

mieckich. Musimy pamiętać że Żydzi pol- 
scy to w ogromnej większości 
ghetta, nie przedstawiająca. jako ucieki- 
nierzy żadnej z tych wartości  kuitarai- 
nych czy finansowych, jakie przedstawia 
li Żydzi niemieccy. Nie można też brać po- 

«ważnie nawet rzeczywistych (podobno) o0- 
fert sezonowych rządów  bankrutujących 

. państewek południowo _ amerykańskich. 
Powiem już obecnie niektóre z periodycz. 
nych w owych państwach rewolucji odLy 
wają się pod hasłem „walki z rządem, któ 

: "9 doprowadza kraj do ruiny przez dczwa 
lanie na imigrację Żydów“. W końcu nie 
ma też żadnych oznak „aby rząd. sowiecki 
miai zamiar realizować kolonizację żydow 
«ką w Birobidżanie, a nie pozostawiać jej 
nadal jak obecnie w sferze propagando- 
wych „tricków“ obliczonych na zagranicę 
„(szeroko reklamowane „wielkie akcje kolo 

"nizacyjneć osiedlające rocznie... 4 tysiące 
ludności). I równie nierealną jest wysunie 
ta ostatnio propozycja osiedlania Żydów 
w ewentualnych koloniach polskich nie u- 
lega bowiem najmniejszej wątpliwości, że 
antysemityzm polski przeniósłby się na- 
tvchmiast również i do kolonii. 


Autor artykułu w konkluzji radzi 
popieranie żydowskiego ruchu emigra 
cyjnego do Palestyny, z tym jednak, 
aby akcja ta dotyczyła wyjazdu przede 
wszystkim żydów — proletariuszy nie 
kapitalistów, 


ludność . 
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PRZETWORY CHEMICZNE 
SOSNOWIEC 


dla ważenia zwierząt 


Z dniem 21 grudnia r. b. wejdzie 
w życie ogłoszone ostatnio rozporzą- 


dzenie ministra przemysłu i handlu, 
wydane w porozumieniu z ministrem 


rolnictwa i reform rolnych oraz mini- 
strem spraw wewnętrznych, na pod- 
stawie którego sprzedaż na targo- 
wiskąch bydła rogatego, trzody chlew- 
nej i owiec, przeznaczonych do uboju, 
może *być dokonywana jedynie na pod 
stawie wagi żywej lub bitej, stwier- 
dzonej w sjfosób określony w tym roz- 
porządzeniu, 

Postanowienia tego rozporządza 
nia dotyczą jedynie targowisk, posia: 
dających urządzenia wagowe w TOZ- 
miarach odpowiednich do potrzeb 
obrotu. Właściwe władze przemysłowe 


Z KRAJU 


ZAMORDOWANIE SEKWESTRATORA 


Sekwestraotr Urzędu Sakrbowego w 
Zamościu 53lętni Wojciech Janicki z0- 
stał kilka dni temu delegowany w spra- 
wach służbowych do Zwierzyńca i wsze 
ki Ślad po nim zaginąi. Ostatnio nadeaz- 
ła do Zamościa wiadomość, że sekwestra- 
tor został zamordowany w tajemniczych 
okolicznościach, a zwłoki. jego znaleziono 
na dnie studni. 


' 


MAJĄTEK ZIEMSKI NA FON. 


Notariusz z Warszawy, p, Tyborowski, 
podarował na Fundusz Obrony Narodo- 
wej majątek ziemski Bawernica, leżący 
tuż nad granicą polsko — niemiecką w 
„Szwajcarii Kaszubskiej“. Wspaniały tza 
dar jest budującym dowodem zrczumie 
nia hasel ołrony państwa na całych Ka 
szubach odbił sie szerokim echem. 


NA NOŻE. 


Podwarszawski Grójec był widownią 
niecodziennego pojedynku na tle zazdroś 
ai o narzeczoną. Pojedynek miał przebicz 
nasiępujący: Na polu pod rójcem znale 
uiono, dającego słabe oznaki życia, 24-let 
niego Marka Tkaczyka, który po pczenie 
sieniu do szpitala zmarł, wskutek upływu 
krwi. Dochodzenie policyjne ustaliło, że 
Tkaczyk prowadzii ostatnio ciągle spory 
„ 20-letnim Michałem Ciesielskim. Aresz 
towany Ciesielski zeznał, że Tkaczyk z0. 
sial ugodzony przez niego nożem w cza. 
sie pojedynku, który rozygrał się pomię- 
dzy nimi na tle zazdrości o narzeczoną. 


ZA ZAMACHY BOMBOWE. 


Sąd apelacyjny w Warszawie wydał 
wyrok w sprawie 27 narodowców oskarżo 
dych b dokonywanie zamachów bomo- 
wych na sklepy zydowskie w Łodzi. Sąd 
ape, utrzymał naegół w mocy wyroki po 
"rzedniej instancji. 26 oskarżonych zosta 
ło skazanych na kaiy więzienia od 3 lat 
do 8 miés.: jeden oskarżony został unie 
winniony. 


TRAGICZNE NIEPOROZUMIENIE. 


W gminie Góra pod Warszawą zakradł 
się złodziej do wiili Felicja Matzikowej, 
Na alarm nadbiegł sąsiad Neubaer oraz 
trzej bracia: Robert Abram i Józef Iat> 
ke. Neubaer natknął sie na uciekającego 
złodzieja, który znikną? w- iomnościaca. 
Przynnszczając, że w lokalu pozostał dru 


I instancji ustalają na podstawie v- 
pinii miejscowego urzędu miar, czy 
targowisko posiada takie urządzenia. 
(W przypadku zniszezenia lub trwałe- 
go uszkodzenia urządzeń wagowych, 
władza przemysłowa zezwolić może 
na pewien określony czas na dokony- 
wanie tranzakcyj sprzedaży bez obo- 
wiązku ważenia zwierząt. 

Zażalenia z powodu niewłaściwego 
zważenia mają być kierowane natych 
miast po zważeniu do zarządu wzgłęd 
nie zarządcy targowiska, który zobo- 
wiązany jest przej wowadzić ważenie 
kontrolie w ciągu godziny od chwili 
złożenia zażalenia, pod warunkiem, ża 
wnoszący zażalenie doprowadzi zwie- 
rzęta do wagi w tym termnie. 


gi złodziej, Neubaer wszedł do pokoju 
pızez okno. Tymczasem pozostali sąsiedzi 
otworzyli drzwi i x drugiej strony weszli 


do mieszkania. lu pociemku nastąpiło nio 


porozumienie, które skończyło Się tragicz 
nie. Obaj skradając się ku sobie zetknęli 
się i rozpoczęli walkę i p. Robert zadał p. 
Neubaerowi tak silny cios w głowę, że u- 


godzony padł nieprzytomny. Ranny od o- 


irzymanego uderzenia zmarł. 


WYROK NA KOMUNISTÓW. 

Przed Sądem Okręgowym w  Katowl- 
cach zapadl onegdaj wyrok w procesie prza 
eiwko 9 komunistom, którzy uprawiali 
działalność wywrotową na terenie Chropa 
czowa, Lipin, Chorzowa i okolicy. Jak wy 
nika z treści aktu oskarżenia władze bez- 
pieczeństwa po koniec ubiegłego roku 
wpadły na trop działających konspiracyj 
nie jaczejek komunistycznych, które pro- 
wadziły swą działalność szczególnie na te 
renio zakładow przemysłowych, kolportiu 
jąc wśród robotników ulotki o treści an- 
typaństwowej i wywrotowej. W wyniku 
rozprawy sąd wydał wyrok skazujący 08- 
karżonych na 7, 3, 2, lub półtora roku wię 
nienia. : 


KREW NA WESEŁU. 

W dniu onegdajszym we wsi Krasguewi 
ce, w czasie wyjazdu pary młodych do Šiu 
bu wydarzy się tragiczny wypadek, oliarą 
którego padła para młodych niej, Maria 
Zdziorakówna, mieszkanka wsi Kraszewi 
ce i Bronisław Bińkowski, narzeczony Ma 
vii Zdziorakówny. W dniu  onegdajszym 
gdy wyżej wymieniona para młodych ol. 


jezdżała do Ślubu, jeden z uczestuików we 


seia niej. Antoni Borczyk, mieszkaniec 
wsi Henryków, strzelając „ rewolweru na 
wiwat ranił ciężko Bińkowskiego w rękę, 
a następnie kula utkwiła pannie młodej w 
plccach. Ofiary tragicznego wypadku 
przewieziono niezwłocznie do szpitala ów. 
Alekzandra w Radomsku. 


| 3 warunki : 


przyjemnego golenia 

dobra brzytew 

dobry pendzel 

dobre mydło 
a dostaniesz to wszystko 

u nas 
„ADA“ Fabryczny Skład, Mo- 
drzejowska 3% (Hale Rozwoju) | 
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 Przedstawiatcistwo ná Małopolskę oraz woj. Kieleckie i Łódzkie 
SPÓŁKI AKCYJNEJ GIESCHE VW KATOWICACH © 


Dostawa wprost z huty „Walter Croneck* oraz z własnego składu w Sosnoweu 
Giejty preparowanej 
Giejty mielonej 
KWASU SIARKOWEGO do akumuiato 


$kład konsygnacyjny we Lwowie. 


targowiskach 


Minji ołowianej 


rów 92/99% | 98/99% 


200 ofiar 


katastrofy kolejowej 


Onegdaj około godziny 3-ej nad 
ranem wydarzyła się niedaleko stacji 
kolejowej Lamberg w Niemczech 
wstrząsająca katastrofa kolejowa. 

Pociąg osobowy, zdążający z Ber- 
lina do Piławy zderzył się z pociągiem 
towarowym. 

Skutki katastrofy okazały się o- 
kropne. Siłą zderzenia zostały oba 
parowozy rozbite i odrzucone na tor 
sąsiedni. Część wagonów spadła do 
rowu. część natomiast wbiła się w zies 
mię tak, że pierwsze wozy pociągu 
berlińskiego tworzyły jedną całość. 

W. katastrofie zginęło i odniosło 
rany przeszło 200 pasażerów. Oby; 
dwaj maszyniści i ich pomocnicy zo- 
stali zabici. 

Katastrofa nastąpiła wskutek błęd 
nie nastawionego semaforu. 

—”0)— 


ZAPISY 
na politechnikę warszawską 


Rektorat politechniki warszawskiej ko- 
muaikuje, że dla kandydatów na politech 
nike, którzy w tym roku ukończyli słażbę 
wojskową, ustalony został dedatkowy tor- 
min składania podań do 7 październ'ka, 
przy czym kandydaci ci winni przedsta, 
wić zaświadczenie o zwolenieniu z woj- 
ska we wrześniu 1936 r. Egzamina dia 
nich odbędą się dodatkowo w czasie od 
14—19 października. Dla kandydatów, któ- 
rzy z powodu wcielenia do wojska ne 
mogli uczestniczyć w egzaminach konkur- 
čəwych, odbądą się dodatkowe egzamina 
w tym samym terminie. Na czas zdawa- 
nia egzaminów nowowcielonym do wojska 
kandydatom min. spraw wojskowych po- 
leci! wydawanie urlopów. 


Po 52 latach 
wróciła do życia 


Z Johannesburga w Afryce południo. 
wej donoszą 9 niezwykłym wypadku prze 
budzenia się po 25 latach“ z snu katalepty 
cznego. W roku 1911 zmarł w pobliżu Jo 
hannesburga młody farmer afrykański. 
Narzeczona jego, 20.letnia Anna Śwaa . 
pell, na wieść o zgonie ukochanego, zem- 
diala ij zapadał w son, Mimo zabiegów naj 
.epszych lekarzy, nie udało się chorej 
pizywrócić do przytomności. Dopiero w 
bieżącym roku, po 25 latach chora plze*u 
dzeła się nagle, Anna Swanepeli sądziła 
po przebudzeniu. że żyje jeszcze w 1510 ro 
ku Z największym zdziwieniem - dowie- 
działa się o przemianach zaszłych w mię- 
lzyczasie na Świecie. Lekarze otaczają 
chorą największą troskliwością, aby uch 
ronić ją przed nowymi wslrząsami. Mię- 
lzy innymi pod różnymi pozorami odma- 
w.ają podania jej lustra, nie chcąc aby 
chora, która w czasie 25-letniego snu za 
pełnie osiwiała „a która mimo to wierzy, 
że ma wicąż jeszcze 20 lat, zobaczyła na- 
ocznie spustoszen'a, jakie czas i choroby 
wywołały w jej urodzie, z której kiedyś 
słynęła na całą okolicę. 
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Ruch budowlany w Polsce jest | 


nie tylko ważną 
dzinie 


pozycją w dzie- 
ożywienia gospodarczego, 


społeczne. Głód mieszkaniowy jest 
ciągle nie zaspokojony, a w niektó- 
rych ośrodkach jest szczególnie 
dotkliwy. Dotyczy to szezególniej 
małych jedno i dwuizbowych miesz 
kań, a więc takich, jakie są dostęp- 
ne dla rodzin robotniczych, rze- 
mieślniczych i urzędniezych. 


opłakany stan, w jakim większość 
tych mieszkań się znajduje, potę: 


wpływają niezwykle ujemnie 
moralność, na stan przestępczości.. 
Polskie Towarzystwo Reformy 


je, że na budownictwo 
żących potrzeb i usuwania 


milionów zł. rocznie przy 
najoszczędniejszym budownictwie 
(1.500 zł. na jedną izbę). Na ogół 
jednak usunięcie przeludnienie z 
dotychczasowych mieszkań jedno i 
dwuizbowych obliczone na 10 lat, 
wymaga budowy rocznie dalszych 
120.000 izb, kosztem około 180 mi- 
lionów złotych. 

Tow. Reform Mieszkaniowych 
podaje dokładne obliczenia, z któ- 
rych wynika, że dla zaspokojenia 
potrzeb, powstałych z przyros'u lud 
ności należy budować w samej 
Warszawie około 10.000 izb rocz- 
nie, a dla zastąpienia mieszkań naj 
mniejszych, które ulegną zniszcze- 
niu, jeszcze około 4.000 izb. 

W ramach więc planu inwesty- 
cyjnego budownictwo najtańszych 
mieszkań dla robotników oraz pra- 
cowników umysłowych, zarabiają- 
eych poniżej 250 zł. miesięcznie — 
musi mieć należyty udział. 

Podkreślić należy, że Kraków 
zainiejował już tego rodzaju akcję, 
budując przy ul. Czarodziejskiej na 
razie 8 bloków mieszkalnych dla 
robotników z planem dalszej rozhu- 
dowy. Mieszkanie te są wyposażone 
w niezbędne urządzenia kulturalna. 
Każde z tych mieszkań składa się 
z jasnego, należycie wentylowane- 
go pokoju, kuchni z wnęką, przed- 
pokoju i łazienki. Mieszkania te 
wynajmowane są w cenie około 
20 zł. miesięcznie, z czego na amor- 
tyzację kosztów mieszkania przy- 
pada około 12 zł. miesięcznie, zaś 
około 8 zł. na ewentualny remont, 
administrację i rezerwę finansową 
w razie wypadku niewypłacalności 
lokatora. 

W wydatniejszym poparciu bu 
downictwa robotniczych mieszkań 
przez ciało publiczne — rząd i sa- 
morządy, wyrazi się jednocześnie 
obok gospodarczych tendencji zro- 
zumienie dla społecznej i kultural- 
nej potrzeby świata pracy. Da ono 
wyraz dotykalny przekonaniu, że 
człowiek pracy w Polsce nie jest 
skazany na życie ostatniej klasy, że 
los jego i życie codzienne jest 'roską 
toci czynników, które o całość, o 
ilobro powszechne dbać pragną. Że 
jest on dla nich wartością ważną, 
trwałą i myśli troskliwej godną. 


j stańcze przybyły z odsieczą, z ogólnej 


Przeludnienie mieszkaniowe i B 150 lżej rannych, 57 zaginionych 


OBR 
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ONCY ALKAZAR 


Chieb czarny i twardy jak kamień 


„Express Poranny* w koresponden 


cji własnej daje następujący ponury 
A obraz walk o Alkazar. 

lecz ma także on wielkie znaczenie Ň . è 
Ą nie bezpieczny. 


Cały garnizon Alkazaru jest obec- 


W ciągu dwu miesięcy bohaterskie. 
go oporu obłężeni stracili jedynie 82 
zabitych. 

W chwili jednak, gdy wojska pow 


liezby: 1.100 obrońców Alkazaru, było 


a wszysikiego 300 zdolnych do walki ka 
4 detów. 


400 obrońców bylo ciężko rannych, 
bez 
wieści po wybuchu min, 29 zbiegło, 5 


R zmarło Śmiercią naturalną, a 3 popeł- 
$ nilo samobójstwo 
gują wzrost śmiertelności i chorót, M 


na | kniętych w Alkazarze, 


Wśród 520 kobiet i 50 dzieci zarn- 


nie było żadnych strat. 
Kadeci odowiadają, że przetrwali 


i Ą tak dlugie oblężenie tylko dzięki temu 
Mieszkaniowej wręczyło panu pre- $ 
mierowi memoriał, który wskazu- {Ń zboża, znajdujących się w pobliżu Al 
mieszkań | 


dla samego tylko zaspokojenia bie- Ñ przez patrole wojsk rządowych pod. 


ruder Ę 
musiałoby być wydatkowane 1204 


jak 2 oblegające Alkazar wojska rządowe, 


iż w nocy przekradali się do składów 


5 kazaru. 


Wielu z nich zostało zastrzelonycn 


czas tych wycieczek, 
Eksplozja miny, założonej przez 
nie pociąg 


SEPRE 


nęła za sówą ofiar, 


- ponieważ wśród obleganych było kil 


ku inżynierów,którzy z dużą Ścisłością 
ckreślali miejsce zagrożone wybuchem 
Przed eksplozją miny, obrońcy opuści 
li część Alkazaru, która po tym legła 
w gruzach. 

Jeden z rannych obrońców Alkaza 
ru opowiedział korespondertowi agent 
cji Reutera o  cierpieusiach i przej- 
ściach swych 1.800 towarzyszy, w tej 
liczbie 400 kobiet i dzieci, obleganysh 
w fortecy. 

— Kiedy dowiedzieliśmy się o wy 
buchu powstania  nacjonalistycznego 
w lipcu — mówił ranny kadet — zam 
knęliśmy się w Alkazarze wraz z na- 
szymi przyjaciółmi i wszystkimi zwo- 
lennikami stronnictw prawicowych, fa 
szystami, katolikami i całym garnizo- 
nem gwardii cywilnej 

w liczbie 660 żołnierzy. 


Najważniejszym zadaniem była 
sprawa pożywienia. 
W pierwszych dniach oblężenia 


mieliśmy dosyć wody, ale w ciągu o0- 
statnich 3 tygodni odczuwaliśmy do- 
tkliwie jej brak i tylko nieznaczne jej 
ilości były codziennie wydzielane 
wszystkim oblężonym. 

Pożywienie nasze stanowi 
wszystkim 

chleb czarny, twardy jak kanień. 


przede 


Polityczny obraz Łodzi 


- po ostatnich wyborach 


Wymowa liczb dyktuje pierwszy 
z nich: prądy lewicowe zdecydowanie 
wzięły górę. W wyborach poprzedniea 
PPS, idąca razem z żydowskim Bua- 
dem, zdobyła 27.000 głosów, wa.tym 
roku, występując samodzielnie, uzy. 
skali socjaliści 95.000 głosów, żydow- 
ski socjalistyczny Bund 23.000 głosów, 
obóz narodowy zgromadził na swą 
listę 77.000 głosów; tracąc 13 lub 14 z 
posiadanych poprzednio 40 mand- 
tów. 

Prasa Str. Narodowego zwraca u- 
wagę, iż na listę PPS głosowała znacz 
na liczba Żydów, choć żydowski Bund 
który wystawił własną listę, repre- 
zentuje społecznie ten sam program 
coi PPS. Żydom chodziło bowiem 
przede wszystkim o to, by w łódzkiej 
radzie nie powstała antysemicka więk 
szość. Ze swej strony socjaliści (.„Iio- 
botnik*) odwzajemniają się Str. Na- 
rodow. zarzutem, iż na jego listę g:9 
sowali hitleryzujący Niemcy łódzcy. 
Na dowód: cytuje „Robotnik“ fakt, iż 

x . 


na liście Str. Narodowego figurował 
p. Kurt Klinkar, „znany na gruncie 
łódzkim niemiecki działacz hitlerow- 
ski“, poza tym radca prawny konsu- 
latu niemieckiego w Łodzi. 

Wracając jednak do cyfr, zbadaj- 
my jaki jest obraz społeszno-politycz- 
nych nastrojów Łodzi po wyborach. 


Za programem socjalistycznym op% 
wiedziało się łącznie 122000 wybor- 


ców (licząc także głosy, oddane na łe. 
wieowe listy, które nie uzyskały man- 
datu). za Str. Narodowym padło 
77.000 głosów, na listę, grupującą nie- 
których działaczy prorządowych oraz 
żywioły umiarkowane — 11.500 glo- 
sów, na inne ugrupowania umiarkówń 
ne—około 5000 głosów. Na 256.000 gło 
sujących prawie 50 proc. zdobyły gru- 
py lewicowe, resztę ugrupowania cen- 
trowo-prawicowe, jednak nie  repre- 
zentujące takiej samej jak socjalistyez 
na lewica jednolitości programowej i 
wewnętrznie skłócone. 


Po dewaluacji franka 


zyski i straty handlu poiskiego 


Koła handlowo - finansowe w Pul- 
sce usiłują sporządzić przypuszczalny 
kilans zysków i strat, jakie handel pol 
ski poniesie wskutek dewaluacji gulde 
na holenderskiego oraz framków tra: 
euskiego i szwajcarskiego. W intere- 
sach eksportowych z Francją i Szwaj 
earią pozostawał polski przemysł plat 
ków ziemniaczanych, przemysł kekono 
wy, handel zbożem i nabiałem. W eks 
porcie do Szwajcarii i Holandii zainte 
resowany jest nadto w pewnej mierze 
przemysł konfekcyjny i drzewny. 

Jak się zdaje, 
poniosą większe straty na dewaluacji 
franka szwajcarskiego aniżeli francu- 
skiego. Wobec braku umowy "iear""- 
gowej między Polską i Szwajcarią nar 
leżności eksporterów ‘Polskich. byly 
wpłacane na konto blokowane w banka 
szwajcarskim. Należności te miały 
kyć zamrożone aż do chwili uruchomie 
nia zPolską clearingu. Pertraktacje w 
tej mierze są w toku, niestety, dewalu 
acja wyprzedziła ich sfinalizowanie. 
Tak więc zablokowane w Szwajcarii 
należności eksporterów polskich uległy 
deprecjacji. 

Natomiast w obrotach z Francją 
stratom walutowym z tytułu eksportu 
zapobiegła istniejąca umowa Trozra- 
chunkowa. 


eksporterzy polscy 


Na dewaluacji guldenów hołender: 
skich pewne straty poniesie przemysł 
płatków ziemniaczanych. Płatki te bo 
wiem eksportowane są wprawdzie prze 
ważnie na rynki angielskie, ale należ- 
ność za nie obliczana jest tradycyjnie 
w gutdenach holenderskich. } 


W kołach handlowych słychać, że 
straty eksporterów polskich byłyby 
znacznie większe, ‚gdyby dewaluacja 
guldena i franków nastąpiła np. w lu- 
tym a nie we wrześniu, ponieważ na 
silenie eksportu wielu artykułów pol- 
skich przypada głównie na miesiące 
jesienne i zimowe: 


Jak się zdaje. nie małe straty na 
dewaluacji franków szwajcarskich po 
nieśli przede wszystkim ci obywatele 
nolscy, którzy kapitały swoje loo- 
wali w bankach szwajcarskich nie ufa 
jąc własnemu krajowi. Należy wątpić, 
czy straty te dadzą się kiedykolwiek 9 
bliczyć i ustalić. 


Wskutek dewaluaeji walut zachod- 
nich odniesie równocześnie gospodar- 
stwo polskie znaczne doraźne zyski. 
Próby obliczeń w tej mierze są podej 
mowane. Dotychczasowe obliczenia 
wskazują, że zyski dewaluacyjne han- 
dlu polskiego przewyższą straty, 


Posiadaliśmy wszystkiego 250 worków 
mąki. 

Ze światem zewnętrznym utrzymy* 
wali kontakt przez radio. ` 

— Gdy do Alkazaru wkroczyli pier 
wsi legioniści, którzy spędzili z nami 
noc w fortecy, radość nasza nie miała 
granie... — kończy ranny kadet. 


Podczas walk o Toledo wojska rzą 
dowe straciły okolo 1000 zabitych. 
Powstańcy zaatakowali miasto z dwu 
stron: od zachodu i ed pólnocy. 

O poszczególne gmachy, jak szpi 
tal i koszary, stoczono 


krwawe wałki na bagnety. 


Samoloty rządowe ostrzeliwały, 
powstańców z karabinów maszyn- 
wych, lecąc na wysokości 100 metrów, 
lecz nie zdołały powstrzymać natareia 
O zmierzchu wojska rządowe wycofa- 
ły się w bezładnej ucieczce za rzekę 
Tajo. ; a 

Gdy już wojska powstańcze znajda 
wały się pod Toledo jeden z oficerów 
wojsk oblężonych w Alkazarze, kapi- 
tan Alba, rzucił się w nurty Tajo, że 
by przepłynąć do powstańców i poin 
formować ich o siłach czerwonych. Ka 
pitan został ujęty przez czerwonych i 
po straszliwych torturach rozstrzelany, 
Za ten bohaterski czyn 
otrzymał on pośmiertne odznaczenie. 

Również dowódca obrońców w Al 
kazarze płk. Mascardo został udekoro ` 
wany przez gen. Varela. 

. Płk. Mascardo przeżył podczas oblę 
żenia wielką tragedię osobistą. 

Oto czerwoni zażądali od plk, 
Mascardo poddania miasta, grożąc, że 
w przeciwnym razie zabiją syna znaj 
dującego się w Toledo w ich rękach. 


Pułkownik odpowiedział, że honor 
dreższy mu jest nawet nad życie syna. 
Czerwoni sprowadzili _ 17-letniego 
chłojea w pobliże murów Alkazaru i 
na oczach ojca i obrońców rozstrzela- 
li go — . 
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Poczta zakłada 


telefon ezpiani 


ed dnia 1-X do 31 XII 1936 r. 
GUDUSUUUILUZSDY 


„Wspólnota Interesów” 
wydawcą pisma 


„Wspólnota Inieresów'* zamierza 
w najbliższym czasie przystąpić do 
wydawania własnego czasopisma Re. 
daktorem zostanie dotychczasowy szef 
propagandy tego koncernu p. dr. Zbi- 
gniew Dalski. Dotąd nie jest wiadome 
czy periodyk ten będzie się ukazywał 
w odstępach jedno- czy dwutygodnio- 
wych, względnie czy będzie to miè- 
sięcznik. 

Pismo to będzie miało za zadanie 
urabianie opinii publicznej w sensie 
korzystnym. dla interesów koncerna 
„Wspólnoty Interesów”. 
CEZA W: PONIKA DNA AEI WK ZŁ NENE A RZOŻÓWEW 


Oszezędność jest warunkiem utrzyina- 
nia równowagi budżetu domowego. Lecz 
nie tylko pieniądz odgrywa rolę, cenny 
też jest i czas. A ile trzeba go zmarnować 
w kuchni, o tym wie każda pam domu-- 
To też z przyjemnością powitać nalezy u- 
kazanie się sosu grzybowego w formie 8v- 
stek podobnych do zup w kostkach Knorr 
które od kilkadziesiąt lat zdobyły suhic 
powszechne uznanie. Sos grzybowy Knorr 
zaoszezędzi pani domu dużo czasu, ktory 
będzie mogła obecnie spędzić w przyjeń. 
niejszy sposób, bowiem 1A litra smaczne- 
go sosu można sporządzić już Ww<5 minut. 
Sos grzybowy można użyć do potraw mięs 
nych: do kotletów, bitek, resztch picezeni 
oraz do potraw jarskich, np. ryżu, kaszy, 
makaronu, gołąbków z ryżu itp Firaa 
Knorr wysyła w celach reklamowych na 
żądanie bezpłatnie probe sosu grzykowe- 
go z barwaym protpekien oraz dolączy 
bezpłatną próbkę innego wyrobu Anrrr 
wartości ca. 1 zł. Wydatek 15 groszy na 
pocztówkę zatem sowicie sie zapłaci. — 
Adresować Knorr, Poznań - Starołęka. 
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WRAŻENIA Z WIDOWNI 


„MATURA” 


Sztuka w 3 aktach W. Fodora. pr Ze 
kiad I. Grywińskiej, 


Należało się obawiać, że za tytułem 
„Matura“ kryje się aktualny problem, 
czy utrzymać, czy też skasować egza- 
miny maturalne. Takie useenizowane 
wywody raczej publicystyczne są dość 
modne i dlatego po tej komedii, wy- 
stawionej w teatrze sosnowieckim. 
można się było spodziewać takiej właś 


nie przemądrzałej rozprawki. Tym. 
rzasem spotkała nas zupełnie mila 
niespodzianka: w „Maturze* mniej 


> mowy o maturze, a więcej o mi- 
ości w tym okresie życia, w którym 
normalnie otrzymuje się tak 
świadectwo dojrzałości, 


Zwane 


„ Fodor na tło swej komedii wybrał 

imnazjum żeńskie, słusznie rozuma- 
PR że miłość w takim gimnazjum jest 
doskonalsza, prawdziwsza i spotyka 
się ją na każdym kroku. Osiemnasto- 
letnie panienki kochają się w nauczy- 
cielach, nauczycielkach, dyrektorze, al- 
bo w samych sobie. Nie ma dnia, żeby 
się w kimś nie durzyły. Trochę więc 
należy się dziwić takiemu  doświad- 
czonemu pedagogowi, jak dyrektor xi 
mnazjum Hoffenreich w komedii Fo- 
dora, że na serio wziął miłość do sie- 
bie uczenicy panny Seidl. Dyrektor 
jest, owszem, przystojny, ale samo już 
Jego stanowisko wskazuje, iż jest w 
wieku, w którym trzeba zachować da- 
leko idącą ostrożność w wyborze mał- 
Bonk. Pan Kochanowicz, któremu 
wypadło łączyć wdzięk amanta, cza- 
wującego całą ósmą klasę, z powagą i 
purowością dyrektora, miał trudne za- 
danie, a jednak stworzył postać za. 
pełnie przekonywającą. 


Ta jego miłość do panny Seidl z 
dużym wdziękiem rej tezentowanej 
przez p. Gołaszewską, oraz zazdrość 
zakochanej w dyrektorze nauczycielki 
pon Mathe, wydaje się na oko wy- 

erpywać konflikty miłosne „Matu- 
ry”. W gruncie rzeczy jednak ani wy- 
imaginowane zakochanie się uczenicy, 
ani miłość dyrektora i panny Mathe 
nie stanowią najważniejszego kon- 
fliktu tej komedii. To, co w „Maturze* 
jest istotnie porywające, to ciehy dra- 
mat starej, wyśmiewanej przez wszy- 
stkich nauczycielki, panny Wimmer. 
Niezaspokojone pragnienie miłości ro- 
dzi gorycz i niechęć do piękniejszych. 
a co gorsza i o wiele młodszych od na 
uczycielki uczenie. Brzydka, poga- 
dzana starość szpieguje młodość i do. 
szukuje się grzechu w liście miłosnym, 
który, eo zresztą odrazu widać, nie 
jest listem, ale próbką literacką pan- 
ny Seidl. Stara nauczycielka, której, 
gdy mówi, wypadają sztuczne zęby i 
którą dziewczęta nazywają Śmiesznie 
„poduszką do szpilek“, a która odrazu 
staje się przedziwnie dobrą, gdy znaj- 
duje najcenniejszą dła siebie  rzetz, 
miłość ludzką, to najpiękniejsza i 
szezerze wzruszająca postać bardzo 
zręcznie zbudowanej komedii Fodora. 


Ale bo też i p. Arciszewska z tak szla- 
chetną pasją zagrała tę rolę, tak była 
szezera w każdej scenie, że chyba jej 
się z pośród wszystkich grających 
palma pierwszeństwa należy. Jej i 
p. Cornobisowi w roli nauczyciela — 
filozofa, Cibuli. Doskonale szczęśliwi 
byliśmy, słuchając łatwej skądinąd 
filozofii w stylu Fodora, podanej 
przez p. Cornobisa w tonacji ciepłej 
i przyjemnej. 


Utalentowany p. Krotke w roli 
wykładowcy historii naturalnej wy- 
dawał się niepotrzebnie nazbyt gro- 
teskowy, eo utrudniało artyście wy- 
dobycie na wierzch. szezerego senty- 
mentu nauczyciela do przyrody. 


-Z dużym uznaniem trzeba tu się 
wyrazić o grze p. Jasnorzewskiej, któ. 
ra prawdziwie nauczycielską stanow- 
czość w głosie i postawie umiała za- 
barwić w odpowiedniej chwili rzewną 
nutą miłości. Mniej takiej stanowezo- 
ści szezególnie w głosie miała p. Za- 
wadzka, jako nauczycielka gimnasty- 
ki. Typ surowego nauczyciela mate- 
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matyki znalazł w p. Erwanie dobrego 
odtwórcę, ehoć może dobrze by A 
trochę stuszować w grze głupotę tego 
sadysty. t 
Przedstawienie bardzo udane. Za- 


sługa to reżysera p. Kochanowicza i 


DAJEMY GŁOS. 


dyr. Gołaszewskiego, któ ustawił 
na scenie pokój nauczycielski z praw- 
dziwego zdarzenia. Równie prawdzi. 
wy był artysta w roli woźnego. > 

K. Ć—rk. 


"PELE III 


Więcej przestrzeni dla nauki 


Trzeci Tydzień Szkoiy Powszechnej 


W dniu dzisiejszym tj. dnia 2 paź- 
dziernika br. rozgoczyna się na tere- 
nie całej Polski III Tydzień Szkoły 
Powszechnej, organizowany przez To 
warzystwo Popierania Budowy Publi 
cznych Szkół Powszechnych — Stowa 
rzyszenie Wyższej Użyteczności Pu. 
blicznej. 

Cel Towarzystwa: budować szkoły, 
jaknajwięcej budować szkół o wid- 
nych, czystych, jasnych salach lekeyj- 
nych, w których oby najprędzej znala 
zło pomieszezenie milion naszych dzie 
ci, pozostających dotad poza szkołą, 
nie mogących korzystać z nauki z bra 
ku izb lekcyjnych i etatów nauczyciel- 
skich. Państwo w tym roku dało 2009 
uowych etatów, około 200.000 dziesi 
uzyskało możność uczenia się, ale io 
państwo tak niedawno krwią najlep- 
szych w narodzie odzyskane, bez za: 
bów, z niczego się dźwigające, nie mo 
że zaspokoić wszystkich najpilniej- 
szych potrzeb wśród których obron- 
ność jego na pierwszym stać musi pla 
nie. Obok obronności, z nią ściśle zwią 
zana i ją warunkująca jest sila moral 
na społeczeństwa naszego, moralne po 
gotowie obronne, siła ducha, którą pol 
ską szkoła wszystkich stopni i rodza- 
jów ma w polskim dziecku wyhodo- 
wać, rozwinąć, umocnić.. 'Szkóle tej 


społeczeństwo całe w imię dobrze zro 


zumianej i pojętej polskiej racji stańu: 


przyjść winno i musi z pomocą skoro 
państwo z powodów niezależnych od 
niego, nie może teraz podołać tej ko 
nieczności i dać potrzebne budynki 
szkolne ze swych funduszów. 


O tę pomoce nabudowę szkół w i- 
mię najwyższych potrzeb. państwo 
wych Towarzystwo Popierania Budo 
wy Publieznych Szkół Powszechnych 
zwraca się w IHI Tygodniu Szkoły 
Powszechnej i do całego _ społeczeń- 
stwa Zagłębia Dąbrowskiego, zawsze 
tak ofiarnego, tak wrażliwego na wszy 
stkie rptrzeby społeczne i państwowe 
z gorącą, usilną proźbą- 

Wprawdzie w Zagłębiu 98 proe. 
dzieci w wieku szkolnym jest objętych 
szkołą, powszechną, korzysta z dobro- 
dziejstwa szkoły, ale w jakich warun- 
kach pracują i wzrastają te dzieci, ta 
przyszłość Polski? Niech mówią liczby 
Miasto Sosnowiec na 183 posiadane 
własne i dzierżawione izby lekey jne 
ma 1 izbę lekcyjną o powierzchni po- 
dłogi do 24 m. kw., 24 izby do 40 m 
kw. pow. podłogi. 53 izby do 50 m. kw. 
powierzehni podłogi, a 105 izb o nor- 
malnych, dostosowanych do wymagań 
wymiarach powierzchni podłogi. Po- 
wiat będziński z miastami wydzielony 


Pijci 


mi na 408 własnych i dzierżawionych 
izb lekcyjnych posiada: 3 o po- 
wierzchni podłogi do 24 m. kw., 7 do 
30 m. kw., 37 do 40 m. kw., 87 do 59 
m. kw. i 274 normalne. 

Powiat zawierciański na 255 wła- 
snych i dzierżawionych izb  lekcyj- 
nych ma 1 izbę lekcyjną o  powierz- 
chni podłogi do 24 m. kw., 4 do 30 m. 
kw. 43 do 40m. kw., 123 do 50 m. 
kw., a 84 o normalnych wymiarach. 

Gdy się weźmie pod uwagę inne 
warunki tych izb, ich położenie, o- 
świetlenie, temperaturę, urządzenie 
wewnętrzne, pomoce naukowe.gdybyrn 
mógł sprezentować Społeczeństwu na 
szemu fotografie tych izb lekcyjnych, 
w których nasze dzieci spędzają znacz 


ną ezęść swego najpięknicjszego ży 
cia, swą wczesną młodość — przekonał 
hym je o konieczności zmiany tego 


jakichkolwiek 
bez trudu. 


strasznego stanu bez 
innych argumentów i 


Nie wywlekam tego przykrego sta 
nu naszego budownictwa szkolnego w 
celu dyskredytowanią kogokolwiek, w 
chęci  dokuczenia — bo rzadkie są na 
szczęście wypadki ziej woli naszego sa 
morządu terytorialnego, idzie mi o to, 
by w tym nawale wielkich potrzeb ja 
kie na nas spadają nie zapomniano © 
tej równie wielkiej potrzebie. 


Zamożniejsi niechaj wpisują się na” 


członków dożywotnych Towarzystwa 
Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych ze składką jedno 


'razową 100.— zi., która może być wpła 


pracujący 
zwyczajnymi 


cana i ratami, a wszyscy 
powinni być członkami 


Towarzystwa ze składką  roezną w 
kwocie dwa zł. opłacana kwartalnie 


po 50 gr. Wydatek tak niewielki, żə 
każdy bez uszczerbku dła swvch pə 
trzeb może go ponieść. 

Z tych składek w ciągu  ostatnien 
trzech lat Towarzystwo wypłaeilo gmi 
nom budującym szkoły 8 i pół miliona 
złotych w postaci bądź „ bezprocento- 
wych długoterminowych pożyczek, 
k;d4 bezzwrotnych subwencyj. Doro- 
bek więc poważny. akcja zasługująca 
na pojędrcie na równi z akeją na FON, 
FOM. czy LOPP., tak je traktuje też 
nasze Państwo. III Tydzień Szkoły 
Powszechnej idzie pod hasłem: Wszy 
scy Członkami Towarzystwa Popiera- 
nia Budowy Publicznych Szkół Pow- 
szechnych. 

Budujmy Szkoły, bo każda szkoła 
to twierdza. ducha polskiego, to wzmoe 
nienie moralnej obronności naszego 
Państwa. 


8. E: 


doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci 


piwo sieleckie: 


jasne pilzeńskie 
ciemne monachijskie 
„  . Słodowe-słodkie 
z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard“ 
w SO0SNowcU (Telef. Nr. 28 1 38). 
Polecamy również lód sztuczny z wody źródlanej. 


Z UŚMIECHEM. 


Uśmiech 


Psisko bezdomne zanim z głodu zdechnie, 
Skomli żałośnie — taka psia natura, 
Filozof zasie cicho się uśmiechnie, 

Bo wie, że w niebie nie zrobi się dziura, 
Gdy mu się życie złe toczy nieskładnie, 
I gdzieś ną drogach wyboistych padnie, 


rioruny biją i ziemia dyzoce, 

Gwiazdy za chmury kryją się wylękłe, 
Dni są ponure, niespokojne noce, 

Ścieżki od groźnych potopów rozmiękłe, 
A mędrzec idzie z uśmiechem na twarzy, 
Bo cóż gorszego, niż śmierć, mu się zdarzy 


Kocham uśmiechy, nie prostacką wrzawą 
Szukam radości, jak — perły, subtelnych, 
Cenie ściszoną w półtonach zabawę, 
1 doweip krótki, najkrótszy i cełny, 
Kocham swój uśmiech spokojny, wytrwały 
Paneerz obronny na trujące strzały. 

Ko — Stek, 


DRZAZGŁ. 


Podsłudio sosnowieckie 


Hadiotonia również ma swój sezon 
zimowy. Właśnie w związku ze zmiana 
mi programowymi na ten sezon wynt- 
kia różnica zdań między Komitetem 
tropagandy Polskiego Radia w Zagię 
biu Dąbrouskim a kierownictuem pro 
giumowym radiostacji. 

Kierownictwo to przesunęlo iermtn 
auaycyj zugłębiowskich z godziny 30-ej 


nu godzinę 15.30, pozostawiając czas 
trwania pół godziny, zamiast trzech 


kwadransy, jak to było umówione. 

Na zebraniu Komitetu zagłębiow- 
skiego postanowiono wstrzymać nara- 
zie dawanie audycyj, o ile kierownic= 
two programowe nie uweględmi postu- 
latów Zagłębia. 

W chwili obecnej między Komite- 
tem a władzami Polskiego Radia trwa 
co do omawianej kwestii wymianą 
edań. > ONW 

Skądinąd wiadomo nam, że sprawą 
podstudia sosnowiekiego zaintereso- 
wał się p. wojewoda kielecki dr. Deta- 
dosz, który jest prezesem honorowym 
Komitetu Propagandy Polskiego Ra- 
dia w Zagłębiu Dąbrowskum. Bardzo 
też przychyimie odnogi się do podsiu- 
dia sosnowieckiego generalny dytek- 
tor Polskiego Radia p. Starzyński, któ 
ry niedawno, bawiąc w Zagłębiu, zwie 
dził podstudto i odniósł się z aprobatą 
do zamierzen Komitetu, pracującego 
w bardzo trudnych warunkach. 

Wcześniej czy później zatarg mię» 
dzy komitelem a kierownictwem pro. 
gramowym P. R. będzie zalagodzony, 
podstudio bowiem, mimo _ trudnośct, 
nićre napotykało w swej niewątplinie 
pożytecznej pracy, zyskało sobie dużo 
sympatii wśród radiosłuchaczy i pizy 
czyniło się w memałym stopniu do za- 
interesowania się społeczeństwa, spra- 
wami radia. 

Kwestia terminu i długości trwa 
nia audycyj sosnowieckich jest o tla 
ważna, że wamunki lokalne podstudia 
sy takie, iż me można korzystać z nie 
go dla celów radiowych wcześniej a% 
dopiero o godz. 20. Przy dobrej nica 
woli kierownictwa programowego P. 
R. przesunięcie godziny, jako sprana 
bynajmniej nie zasadniczej ratury, ha 
dzie dokonane ku obustronnemu zada 
uolentu. 

—— IP 


SPRAWY KOBIECE. 
Radźmy sabie s me 


Rękawiczki skórzane pierze się w :etnicj 
wodzie zwykłym kuchennym mydłem Da 
wcdy dolać trzeba kilka kropel czystej ori- 
wy. 


Pluszowe meble edświeża się, doskos=le 
przez oczyszezenie ich wodą, do której dola 
wa się trochę octu. Na trzy szklanki wody 
bierze się jedną szklankę octu. 


Stearynewą plamę na polituro wany t 
meblach łatwo można usunąć, pocieraj4% 
ją wełnianą ściereczką, umaczaną w mi% 
szaninie nalty ; spirytusu. 


Nb, 
Pada 
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Aktuaine sprawy gospodarcze 


w izbie przemysiowo-handiowej 


Ostatnio komisje Izby. Przemysło 
wo - Handłowej jak komisja kształca 
nia zawodowego i dokształcającego, ko 
misja finansowo - podatkowa i sekcji 
handlowa odbyły zebrania, których u- 
chwały dotyczą szerokich rzesz rze. 
mieślniezych i kupieckich. 


KSZTAŁCENIE ZAWODOWE 
MŁODZIEŻY. 

W dniu 28 ub. m. odbyło się posie 
dzenie komisji kształcenia zawodowe- 
go i dokształcającego. Na wstępie omó 
wiona została sprawa zatrudnienia 
młodzieży uczącej się rzemiosła w za 
kładach przemysłowych. 

Komisja uchwaliła powołać do ży 

` cia specjalną Komisję, złożoną z przed 
stawicieli Izby Przemysłowo - Handlo 
wej oraz Izby Rzemieślniczej, która 
raiałaby charakter mediatorski i wysir 
powała w wypadkach, kiedy rejestro- 
wane w Iżbie Rzemieślniczej umowy o 
naukę młodocianych  nasuwały by 
wątpliwości. czy uczeń będzie miał w 
danym zakłądzie odpowiednie warunki 
do nauki, umożliwiając mu nabycie a 
miejętności i wiadomości z całokształ 
tu danego rzemiosła. 

Następnie Komisja uchwaliła, iż 
należy utrzymać dotychczasową zasa- 
dę przeznaczania subwencji Izby d'a 
Yzkół handlowych i przemysłowych na 
zakup przyborów, czy aparatów labora 
toryjnych warsztatowych, ozy innych 
pomocy naukowych, względnie inwe- 
stycyj, z tym jednak zastrzeżeniem, że 
szkoły, znajdujące się w specjalnie 
fiężkich warunkach będą mogły wydat 
kować subwencje Izby na inne cele, 
zwiazane z prowadzeniem szkoły, 


Uprócz tego na posiedzeniu omó: 
wiono sprawę propagandy w społe- 
czeństwie szkolnictwa handlowego. 
Mirdzy innymi wymieniano: 1) miano 
wanie przez Sosnowiecką Izbę Prze- 
nvsłowo - Handlową „mężów zaufa- 
nia* (informatorów) z pośród kierow 
ników szkół handlowych, przez co 
wciągnęłoby się ich do pracy na polu 
gospodarezym, 2) zbliżenie nauczyciel 
stwa handlowego do sfer kupieckich, 
przez wciągnięcie go do organizacyjj 
handlowych, wreszcie 3) organizowa- 
nie przez stowarzyszenia kupieckie ze 
hrań z udziałem kierowników szkół 
powszechnych, celem poinformowania 
kupców o zadaniach, celach i ważności 
szkolnictwa handlowego dla życia go 
spodarczego. 


ULGI W ZAKRESIE ŚWIADECTW. 

29 ub. m. odbyło się posiedzenie k» 
misji finansowo - podatkowej. Na 
wstępie wicedyrektor Siekański w 
sprawozdaniu w sprawie reformy 
świadectw przemysłowych zakomuni- 
kował, iż o zasadniczej reformie może 
być mowa dopiero w przyszłym roku 
kalendarzowym. W obecnym stanie 
rzeczy możliwym byłoby jedynie uży 


PENESTE EEIE 
Poświęcenie sztandaru 


ZWIĄZKU LEGIONISTÓW. 


W nadchodzącą niedzielę pod proveste- 
ratem wojewody dr. Dziadosza odbędzie 
się aroczysie poświęcenie rzłandaru Zwią 
zko Legionistów w Czeladzi. 

Program uroczystości jest następujący: 
w sobotę o godz. 18.30 wszystkie organ za. 
cje zbiorą się na Placu 11 Listopada. p°- 
czym przemaszerują ulicami miasta przed 
pemnik, gdzie nastąpi przemówionie i 3- 
czytany bedzie apel poległych z terenu 


Czeladzi przy dźwiękach werbli i syren _ 


W niedzielę o godz. 3,30 rano odegczuy 
będzie hejnał z wieży strażackiej, o godz. 
16.40 nastąpi zbiórka na Placu 11 Listopa- 
la W dalszym ciągu przewidziany irst 
raport, nabożeństwo i poświęcenie szła 1- 
duru oraz przekazanie sztandaru Związ- 
kowi Łegionistów, wbijanie gwoździ ue 
drzewca, wpisywanie się do księgi pannat 
kowej, przemówienia i defilada. 

Uroczystość zakończona będzie odyro- 
wadzeniem sztandaru do lokalu Związku 
Legionistów. 


skanie pewnych ulg w zakresie świa 
dectw, udzielanych przez Minister- 
stwo Skarbu corocznie w drodze spa 
ejalnych okólników. 

Następnie komisja rozpatrzyła spra 
wę przyznania pewnych ulg w zakra 
sie świadectw przemysłowych dla za 
kladów hurtowej sprzedaży  wytwo- 
rów. własnej produkaji. 

"Do wniosku w sprawie obniżenia 
stawki podatku obrotowego dla przed 
siębiorstw skupu zawodoweg katego- 
yii IV komisja ustosunkowała się po- 
zytywnie, wychodząc z założenia, iż 
obciążenie to w porównaniu z rokiem 
1935 (05 proc.) obecnie niepomiernie 
wzrosło (1,7 proa). 


KONKURS WYSTAW, 
SKLEPOWYCH. 

Na wtorkowym posiedzeniu sekcji 
handlowej poddano gruntownym roz- 
ważaniom sprawę urządzenia przez 
Izbę konkarsu wystaw sklepowych. 
Sekcja wypowiedziała się za celowo- 
ścią urządzenia wystaw sklepowych, 
przy czym konkurs wystaw postano- 
wioRo urządzić w końcu listopada rb 


Z kolei sekcja rozpatrzyła sprawę 
nowelizacji ustawy e nieuczciwej kon 
kurencji. Postanowiono, by w sprawie 
tej Izba zasięgnęła dodatkowo opinii 
organizacyj kupieckich, po czym spe- 
cjalna podkomisja miałaby opracować 
konkretne wnioski do omawianego pro 
blemu. 

Ponadto Sekeja rozważyła sprawę 
utworzenia w Sosnowcu Komunalnej 
Kasy Oszczędności, postanawiając, by, 
Izba wystąpiła do miarodajnych czyn 
ników w Kierunku przyśpieszenia za- 
łatwienia tej sprawy. 

Wreszcie — na wniosek radcy Ku- 
charskiego — postanowiono, by Izba 
wystąpiła do właściwych czynników 
w sprawie odpowiedniego obniżenia 
opłat telefoniczych, w związku z auto 
matyzacją sieci telefonicznej w Zaglę 
hiu Dąbrowskim, w szczególności cho- 
dzi w konkretnym wypadku o opłaty 
za rozmowy Sosnowca z Będzinem, Dą 
brwą i Ząbkowicami. 

Taryfa ta jest istotnie za wysoka. 
Każde minuty rozmowy między po- 
szczególnymi miastami 16 gr. To sta 
nowczo za drogo. 


Wszystkich mych przyjaciół pragnę powitać na moim najlepszym 
filmie 


MAŁY BUNTOWNIK 


Shiriey Tempie 


Wiadomoś. 


-s 


Dziś: | Auiołów Stróżów 
Jatro: Kaudyda Ewalda 
Wschód słońca: 6.38 
Zachód słońca 5.07 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU 
Dziś o godz, 26.30 komedia A. Savoira 
pt. „8-ma żona Sinobrodego* z pp. Zawadz_ 
ką, Gałaszewskim i Krotkem na czele ze- 
spolu Sztuka to dzięki świetnej gize ar- 
tystów, zabawnej treści oraz pikantnymu 
humorowi cieszy się wielkim powodze- 
niem. 3 
Jutro o godz. 2; 50 sztuka W. Fodora pt. 
„Matura. Biiety od 25 gr. do nubycia w 
I:rmie W. Czechowski. 


BALET PARNELLA W TEATRZE 
MIEJSKIM W SOSNOWCU. 


W poniedzia!ek, dnia 5 bm, o godz. ?0V 
wystąpi tylko jeden raz synny balet 
Parnella. Rewelacyjny program zawiera 
23 poematów tanecznych w całkowitej òb- 
sadzie olimpijskiej. Zespół składa się z 
swietnych tancerek tej miary, co Zizi Ha- 
lama, Janina Leitzkówna, Glinkówna, Vet 
terównaą, Fabisiakówna oraz tancerzy: 
Parnella, Konarskiego, Marciniaka, Wo- 
lińskiego, Sadowskiego, Kilmskiego. — 
Prócz popularnego „Umarł Maciek“ zo>a 


ezymy „Wieczór panieński". „Roztańczo- 


na babać, w której Zizi Halama tworzy 
niezapomnianą kreację. Bilety do nabycia 
w firmie W. Czechowski. 
xx— 


— WYSTAWA — TARGI W celu z0- 
brazowania dorobku prac gospodyń Zagłę 
bia Dąbrowskiego zrzeszonych w kołach 
Gospodyń Wiejskich i nawiązania kon- 
taktu wsi z mieszkańcami miast, celeir 
kezpośredniego zbytu artykułów spożyw- 
czych P. O. K G. W. urządza w dniach 


4 5 i 6-go bm. w salach ratusza w So-. 


snowcu Wystawę - Targi z dziedziny 0- 
grodniczej, przetwórstwa domowego, lo 
dowlanej. robót ręcznych itp. Na wysta- 
wie bedzie zorganizowana wysprzedaż ar- 
tskułów wiejskich jak: owoce, kompoty, 
soki, wina owocowe, marmelady, konfitu- 
ry, marynaty itd. oraz nabiał, drób bity, 
wędliny wiejskie, zuleb wiejski, ciastu 
drożdżowe, torty itp. Wystawa czynna od 
10—21 ej. Wstep na wystawę 20 gr. 


w bi m. » 

i bieżące 
| rm mm m 

— EKSMISJE Z LOKALI HANDLO- 

WYCH I PRZEMYSŁOWYCH WSTRZY 
MANE. Grożba eksmisji z dniem 30 wrze 
nia dla lokali handlowych i przemysio- 
wych została usunieta. Dziennik Ustaw 
orzynosi dekret Prezydenta R. P. o Cdro- 
czeniu eksmisji. Odroczenie to może zače 
cydować sąd aż do 31 marca 1936 r. Jeżeli 
nawet, przed ukazaniem się dekretu >ąd 
wydal już wyrok eksmisyjny to wykona 
aie jego może być również odroczone. Joże 
i zaś najemcą dokonał w lokalu inwesty- 
eji, które się jeszcze nie zamortyzowaly, 
to sąd jes fobowiązany odroczyć eksmisję 
lo czasu zamortyzowania inwestycji, nie 
lalej jednak jak do 51 marca l8a% r. 


— ZJAZD PEŁNOMOCNIKÓW SPóŁ 
DZIELNI SPOŻ. W dniu 4 bm, o godz. 10 
odbędzie się w sali Domu Społecznego W 
Sosnowcu jesienny okręgowy zjazd pełno 
n oeników społdzelu: spożywców Zagłębia 
Dąbrowskiego z następującym *porząd- 
kiem obrad: 1) Zagajenie i wybór prezy- 
‘djum zjazdu, 2) Odezytanie uchwał z po- 
przednich zjazdów, 3) Stan spółdzielni w 
okregu w dziedzinie: a) organizacyjnej, 
t) gsopodarczej i finansowej, 4) Program 
gospodarczy spółdzielczości spożywców, 5) 


„Wytyczne planowego rozwoju spółdzielni 


6 Dzień Spółdzielczości, jubileusz Pow- 
szechnej Spółdzielni Spożywców w Šo- 
gnoweu, wystawa spółdzielcza w Zagłębiu. 


— WYNIK KWESTY ULICZNEJ. Za 
iząd sosnowieckiego obwodu miejskiego 
LOPP. podaje do wiadomości, iż kwest. 
ulic.na w dniu 27 września br. zorganizo 
wana przz kola LOPP. w różnych dziel- 
nicach miasta, dała następujące rezu:ła- - 
ky: H. Dietcl zł 157.70, kop. Hr. Renard 
-] 12939, Żydowskie Stow. Kupców i Prz. 
zł 92.80, Huty Staszie zł. 81.81, w blokach 
na Pogoni zł. 75.29, Hulezyński zł 73.50, C. 


` 6. Schön zł. 63.60, Kobiece zł, 52.02. Focz- 


towe zł. 50.50, fabryka Deichsel zł. 84, 
razem zł. 785.96. Wszystkim kwestujący.n 
za poniesione trudy oraz wszystkim ofia- 
rodawcom składa obwód LOPP. podz*e- 
kowanie. 


— UPADEK Z DRABINY. Onesgdaj 
mieszkanka Czeladzi Katarzyna Kucem. 
bowa, lat 54, zam. przy ul. Niwa 32, wy. 
chodząc na strych spadła z drabiny i zła- 
mała sobie rękę. Kucembowa przebywa 
na kuracji w szpitalu, 
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Zuchwała kradzież 
u d-ra Falińskiego 


W nocy z 29 na 30 września dokonano 
zuchwałej kradzieży garderoby z mieszka- 
nia dr. Karoia Falińskiego w Sławkowie, 
b. lekarza miejskiego w Sosnowcu, 

Nieznani złodzieje dostali się do mi?%%z 
kania przez otwarte okno w pokoju, Któ- 
ry wietr»ył się po wymałowa'iu. 

Łupem złodziei padio kilkanaście u- 
trań, dwa futra, gramofon i radio. 

Jeden ze sprawców kradzieży został 
przez policję ujęty, przy czym odebrano 
cd niego skradzione futra, Policja prowa- 
dzi dalsze dochodzenia. . 


FSN 


Chleb zdrożał 


KOSZTUJE 27 GR, 


Obecnie zaznaczyła się w Zagłębiu D4- 
browskim zwyżka cen artykułów żyweć- 
śeiowych. Z dniem wczorajszym zdrożał 
chleb o 1 gr. na kiłogramie i kosztuje 0- 
teenie 27 gr. bułki 60 gr. kg. 

Narazie nie wiadomo czy utrzyma sią 
tendencja zwyżkowa, czy też ceny powró. 
ca do poprzedniego poziomu. 


diam Sekcji Dozorców Górniczo - Tech. - 
nicznych PZZPP, i H. w Sosnowcu zawa 
damia wszystkich członków zarządu i de- 
legatów sekcji, że w nadchodzącą niedz €- 
le o godzinie 16-0j odbedzie się w lokalu 
związku w Sosnowcu. ul. Sienkiewicza 
nr. I7-a miesiecznc posiedzenie członków 
zarządn i delegatów sekcji. Prezydiun 
sekcji prosi wszystkich zainteresowanych 
o -unktualne i bezwzgiędne przybzcie na 
posiedzenia. 


— PRZY UL. KORDONOWEJ. W. jed. 
19m z domów przy ul. Kordonowej w 5» 
snowcu w tak zwanym „Belwederze“ dzia 
ją się pono okropne rzeczy. Mieszkanie są 
na pół zrujnowane, lokatorom cieknie na 
gowę, do dołu kloacznego wpadają dzieci. 
Odpowiednie władze powinny się tą spra- 
wą zainteresować. 


— PRZEDSTAWIENIE AMATOR- 
SKIE. Staraniem oddziału Robotnieztgo 
Instytutu Oświaty i Kultury im. Stefana 
Żeromskiego w Sosnowcu zostanie wysta- 
wiona w dniu 4 bm. farsa w 3-ch aktach 
pt. „Rozkosze domowego ógniskać autora 
Łakisza. Przedstawienie odbędzie się ©0 
godz. 6.45 po południu w sali KPW. przy 
ul. Kilińskiego 3 Sztukę reżyseruje p. Ig- 
nacy Radomski, Przedsprzedaż bilelówaw 
sekretariacie Robotniczego Instytutu O- 
swiaty i Kultury w Sosnowcu przy ui. Pił 
sudskiego 8, tel. 6-22-01. S 


— —_KADZIEŻ GESI. Nocy wczoraj- 
szej nieznany złodziej włamał się də ko- 
niórki Szapira, zam. przy ul. Milowiekiej 
nr. 32 w Czeladzi, skąd skrad! 4 gęsi 


— ŚWIĘTO CHRYSTUSA KRÓLA W. 
DĄBROWIE. Zarząd parafialnej akcji ka 
tolickiej w Dąbrowie zwołuje w dniu 5 
tm. o godz. 19.30 w sali plebanii orgau'- 
zacyjne zebranie, celem powołania do ży- 
cia komitetu obchodu święta Chrystusa 
Króla. 


— POŚWIĘCENIE SZTANDARU LE- 
GiONISTÓW W DĄBROWIE. Związek 
Legionistów w Dąbrowie urządza w dwu 
15 listopada poświęcenie sztandaru. 

Na uroczystość tę zaprcszon( na rodzi- 
ców chrzestnych gen. Śmiglego - Rydzu 
i marszałkową Piłsudską. 


Rzeźnicy czeladzcy 
PRZECIW MAGISTRATOWI. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie zarza- 
da miejskiego w Czeladzi, na którym aie- 
dzy innymi poruszana byla sprawa obn % 
ki cen od uboju bydła w rzeźni miejskiej. 
Rzeźnik p. St. Łakomik, otrzymawszy Z8- 
mówienie na większą ilość mięsa i wyro- 
tów, zwrócił się z prośbą do zarządu mia. 
sta o obniżenie mu stawki od uboju w 
rzeźni o 50 proc. Zarząd miasta przychylił 
się do prośby p. È, i obniżył mu takse od 
uboju o 50 proc. 

Decyzja ta jednak wywołała duże tic- 
zadowolenie wśród pozostałych rzeźników 
którzy katogoryeznie postanowili doma- 
gać się obniżki cen od uboju dla ws”5ste 
kich rzeźników. Zanosi się na nioporzzue 
mienie pomiędzy magistratem a rzeźnie 
kami 
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DZIECI CHCĄ jESC 


Akcja dożywiania w szkołach powszechnych 


Obecnie gdy zimą nadchodzi szyb. 
kimi krokami, poszczególne magistra- 
ty w Zagłębiu zastanawiają się nad 
akcją pomocy niezamożnej dziatwie 
szkolnej. 

ohodzi tu przede wszystkim o dzicei 
rodziców bezrobotnych. 

One bowiem znajdują się w opłaka- 

pym stanie i głodne. przychodzą də 

szkoły. 

Na pterwszym planie postawiona 
jest akcja dożywiania młodzieży szkol 
nej, prowadzona corocznie w szkołach 
powszechnych. 

Jeżeli chodzi o Sosnowiec, to magi- 
strat akcję dożywiania dzieci- szkol- 
dych rozpoczynał w listopadzie każde- 
go roku. Już obecnie  wydżiał opieki 
społecznej magistratu czyni odpowied 
nie starania , ; 

; o zdobycie funduszów 
na tę akcję. 

Z chwilą zdobycia pieniędzy i uło 
żenia całęgo planu niezwłocznie rozpo 
cznie się dożywianie dzieci. 

Magistrat dąży, aby akcją dożywia 
CCUR TASET ESE RIS 


Ks. biskup Kubina 
i W GOŁONOGU. 


W nadchodzącą niedzielę Golonóg 243: 
ścić będzie w swoich murach ks. biskupa 
dr. T. Kubinę, 

Ks. biskup Kubina w czasie swego p9- 
bytu w Golonogu odprawi uroczystą msze 
św. oraz wezmie udział w zebraniu bractw 
kościelnych z całego Zaglębia. 

Dnia 11 bm ks. biskup Kubina przyje- 
dzie do Będzina, gdzie dokona poświęcenia 
budującego się domu katolickiego oraz 
«eźmie udzial w zebraniu akcji kato- 
Lekiej. 

Szczegółowy program uroczyslości 0- 
pracuje komitet. W skład komitetu wcelio- 


dzą: adw. Szeniece — przewodniczący, 1u0-- 


tariusz Kowalczewski — skarbnik i pro! 
Łaniewski -- sekretarz. , 


Komitet honorowy tworzą: starosta J. 
Boxa, ks. prałat Gola, prezydent A. Izy- 
dorczyk, dyr. Świrtuń, dyr. Nestrypke, 
dyr. Replińska, dyr. . Poradowski, dyr. 
Krąkowski, inż. Rudzki, inż. Winter i p 
Qiszenko. 

W dniu. 29 listopada ks biskup Kubina 
przybędzie do Grodźca, gdzie dokona p - 
święcenia nowowybudowanego domu ka- 
*aliekiego. 


360. 
— Tak.. w rzeczy samej... 


czuję 
już nawet uspokojenie. A teraz chciej 
cie mnie powiadomić, co was sprowa- 
dza tu do mnie. 

— Mówiąc powyższe słowa, . Ga. 
raud spoglądał ukradkiem od czasu do 


czasu na drzwi pokoju w którym. 
zamknąć Joannę. 

— Powiedz mi pan Proszę — za- 
ezął artysta — czyś był ' wychowan- 
kiem szkoły sztuk i rzemosł w Cha- 
lons? 

— Tak... byłem. 

— I ukończył pan tam studia ze 
świetnym odznaczeniem, 
— Rzeczywiście... 

— Po wyjściu z tej 
podróżowałeś... 

'— Bardzo ` wiele: 
Niemcy, Holandię, Belgię i Włochy. | 
— Nie był pan również w Szwaj- 
carii? 

— Owszem i tam byłem -- odpo- 
wiedział Garaud, wpatrując się nie- 
spokojnie w oblicze mówiącego, 

Twarz Edmunda Castel była spo- 
kojna, vśmiechnięta; przemysłowiec 


szkoły dużo 


SPRAWIEDLIWOŚĆ 
` -ZWYCIĘŻA! 


Przebiegłein 


nia objętych zostało w całym Sosnow 
cu około 460 dzieci szkolnych, 
La 
W Dąbrowie 

_ Magistrat w Dąbrowie zwołuje w 
dniu 5 bm. w sali rady miejskiej kon 
ferencję z kierownikami szkól pow- 
szechnych. Na konferencji omawiana 
będzie sprawa dożywiania dzieci w 
szkołach. 

Jak sir 
przeznaczono 

8 tysięcy złotych. 

Ponadto  niezamożna młodzież 
szkolna otrzyma po jednej parze bu- 
cików. 


W górnictwie Za 


dowiadujemy na ten cel 


niębia 


Magistrat dąbrowski czyni starania 
o uzyskanie na ten cel dodatkowych 
kredytów, chodzi bowiem o to, aby 
wszystkie dzieci potrzebujące pomocy 
były tą akcją objęte, aby 


dożywianie trwało bez przewy 
do końca roku szkolnego. 


dzieci w szko- 
nieżawodnie Rada i 


Akcją dożywiania 
łach zajmą się 
Opieka Szkolna. 

„łusznie powzięto myśl, by doży- 
wianie młodzieży w szkołach trwało 
cały rok bez przerwy, bo wówczas do 


piero mogą być odpowiednie rezultaty. 


Dabrowskiego 


nie wymówiono umowy o czasie pracy 


Jak się dowiadujemy, wypowiedz: 
nie umowy w przemyśle węglowym 
przez związki zawodowe na Śląsku, nie 
dotyczy Zagłębia Dąbrowskiego, ani 
Krakowskiego. _ Dnia 30 września 
związki nie wypowiedziały umowy w 
Zagłębiu. Sytuacja prawna o ile cho 
dzi o Zagłębie jest inna niż na Śląsku. 

W Zagłębiu obowiązuje bowiem 1- 
miesiędzne wypowiedzenie, na Śląsku 
natomiast 8-miesięczne. Jeśliby więz 
robotnicy w Zagłębiu chcieli wypowie 
dzieć umowę na dzień 1 stycznia 1937 
r. mogą to uczynić 30 listopada br. 


RADY ZAKŁADOWE. 

Do Warszawy wyjechała z Katowie 
delegacja posłów i działaczy ZZZ., € 
lem przedłożenia ministrowi Pracy 
Opieki Społecznej Zyndram-Kościał: 
kowskiemu nowego projektu o r 
OESE EEE 
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adach 


_ Narzeczeńskie porachunki 


zakładowych, obowiązujących na U. 
Śląsku. i 

Delegacja w myśl uchwał katowi- 
ckiego kongresu przedstawicieli zwią 
ków zawodowych interweniować bę 
dzie o rozciągnięcie tej ustawy na te- 
ren całej Rzplitej. 

Delegacja prosić będzie p. ministra 
o uwzględnienie postulatów robotni- 
czych i ujednolicenie ustaw socjalnych 


KOMISJE MIĘDZYZWIĄZKOWE. 


Na kopalniach w Zagłębiu omawia 
na jest wśród robotników sprawa u- 
tworzenia komisyj  międzyzwiązko- 
wych, celem obrony postulatów robot 
niczych. 

Dotychczas nie wiadomo, ezy doj- 
dzie w Zagłębiu do utworzenia tych 
komisyj. 


AEE 1 PIAA EIRAS ra AG 


_na rynku olkuskim 


W ub. tygodniu donosiliśmy o ucicc7-; 


cs narzeczonego p. Janiny Miszszyków ny 
z Olkusza, niejakiego Bolesława Kazibu. 
ta po uprzednim naciągnięciu papy Misz- 
czyka na z górą 200 zł na wyprawą p zed 
ślubną. : R 

Prat zawiedzionej, Michał Mizzezyk. čo 
wiedziawszy się o pobycie „narzeczone- 
go“ siostry w Olkuszu i spotkawszy g9 
na rynku wieczorem w dniu 30 ub. m. tzt- 


| 


nie, odkrył w jej wyrazie nie zagraża- 
jącego dla siebie, mimo to miał się 
na ostrożności. k 

— Jak długo pan przebywał w 
Szwajcarii? — badał dalej artysta. 

— Około szesnastu miesięcy.. do- 
kladnie nić pamiętam... było to już 
bowiem tak dawno!.. 

— Pojmuję, iż panu pamiętać tego 
nie podobna, lecz może mógłbyś mi 
udzielić parę szczegółów o jawnej 
osobistości, zmarłej od dawna. 

— O kim takim? 

— Nie spotkał pan przypadkiem 
w fabrykach szwajcarskich pewnego, 
nader zdolnego mechanika, 
kiem Jakóba Garaud? 

Wymieniając powyższe słowa, Ed- 
mund Castel utkwił wzrok w oczach 
milionera: 

Jakób wytrzymał owo spojrzenie; 
nie drgnął ani na chwilę żaden mu- 
skuł w-jego twarzy. 

— Jakóba Garaud? — xpowtórzył 
najs] pkojniej — to nazwisko jest mi 
rzeczywiście skądś znane.. 

— Tak?. 

— Nie zdołałbym jednak pana ob- 


POWIEŚĆ 


nazwis-, 


cil się na niego, usiłując go przebić no- 
zem. Kazibut zręcznym rucliem odtrącił 
napastnika i wytrącił mu nóż Syecjzałnie 
naosrizony o długuści 4 cm. ostrza. 1'o- 
między Kazibutem i Miszczykiem zawrza 
la bójka na pieście. 

Oezywiście bójka ta wywołała ogrom. 
ne zbiegawisko na rynku, której kres po- 
łożyła policja, 
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jaśnić gdzie i w jakich okolicznościach- 


słyszałem, 

— Sięgnij pan myślą w głąb 
wspomnień... 

— Tak... w rzeczy samej... przypo- 
minam sobie.. Ów Jakób Garaud... nie 
byłże to on nadzorcą w fabryce Julia. 
na Labroue w Alfortville, który zgi- 
nął w ofierze własnego poświęcenia, 
gdy zamordowano Juliana Labroue 
w czasie pożaru fabryki? Pan mi sam 
zdaje się opowiadał kiedyś tę całą 
historię. 

— Tak.. Znałeś więc pan tego 
człowieka? 

— Bynajmniej.. nie znałem go 
wcale. tą 

— Jesteś tego pewien? 

— Ach! najzupełniej. 

Harmant siedział jak na rozżarzo- 
nych węglach. Co znaczyło owo bada- 
nie? Dlaczego malarz tak go wypyty 
wał o Jakóba Garaud? 

— W New-Jorku, dokąd się Pan 
z Francji udał — mówił Castel dalej 
— i gdzie zdobyłeś tak wysokie prze- 
mysłowe stanowisko, dzięki zdolno- 


F - 


-<ściom swym i talentowi, czy nie sły- 


szałeś kiedy czego o tym człowieku? 


Nieufność i obawa  Harmanta 
wzrastały. 

— Skąd mógłbym słyszeć co o 
nim, gdy umarł. 

— A jednak wiele osób twierdzi, 
że on żyje... — rzekł Castel. , 

— Miałżeby i pan podzielać to 
przekonanie? 

— Być mże.. Osoby te utrzymują 
jak o tym nadmieniłem panu, gdy: 


Czy zna Pani już 


s©s grzybowy? 
w kostkach KNORR % 


Prosimy dzisiaj jeszcze zażą- 
dać celem - wypróbowania 

1 kostkę oraz broszurkę re- 
ceptową. « Oprócz tego wy- 
ślemy próbkę innego, również 
doskonałego  fabrykatu, war- 
tości ca. 1,— zł. bezpłatnie. 
B KNORR Poznań . Starołęka 
NĄ E ROATE S E a E WOZIE ZE UWSRZE 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 
P'ątek, 2 paldziernika, 

6.30. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
6.50 Płyty gramofonowe. 7.20 Dziennik po 
ranny. 7.30 Programy lokalne. 8.00 Auuy. 
cja dla szkół 11.30 Audycja dlasszkó: idzie 
ci młodszych). 1157, Sygnał: czasu. 12.06. 
Programy lokalne. 12.15. Dziennik poiud. 
niowy. 12.25 Programy lokalne. 13.10 Chwu 
ka gospodarstwa domowego. 15.50 Wundo. 
niaś i gospodarcze. 1545 Rozmowa z chory- 
mi. 16.00 Tysiąc i jedna noc. 1645 Po Poje- 
siu bez przewodnika 1700 Koncert ork. 
18.10 Poradnik sportowy. 18,20 Programy lo 
kalne. 19.10, Biuro Studiów rozmawia ze 
słuchaczami P. R. 19.20 Koncert ork. 19.5) 
Rewia mód, p. t. Oczy wilezyey. 20.05 Inau 
guracyjny koncert. 22.45 Wiadomośc: spor 
towe. 2300 Programy lokalne. 

KATOWICE. 
Fiątek, 2 października. 

6.00, Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze 
6.03, Muzyka lekka. 7.30 Program na dzi. 
in] 17.85 Parę informacyj. 740  Pivty. 
12.03 Chwilka społeczna. 12.10 Wiadomości 
bieżące. 1310 Płyty. 18.15 Koncert poputar 
ny. 14.15 Wiadomości gieldowe. 1536 Lek 
eja języka polskiego. 81.20 Porady radiota 
chniezne. 18.20 Wiązanka pieśni ludowych 
śląskich. 19.10 Koncert reklamowy. 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI °’ 
Sobota 3 października. i 

R30. Pieśń „Kiedy ranne wstaja zorze” 
6.50. Muzyka z płvt gramof. 1.30. Progra- 
my lokalne. 810 Przerwa, 11.39 Audycją 
dla szkół Średnich. 1157. Sygnał czasu i 
heinał. 12.03. Programy lokalne. 12 13. 
Priennik południowy. 12.25 Koncert. 15.3 
Wiadomości eosnodarcze. 15.45 Audycja 
dla dzieci. 16.15 Koncert ork. 16.45 Poświe- 
eenie Domu Zwiazku Prac. Samorządu Te 
rvtorialnego. 17.05 Koncetr solistów 17.50 
Siedem klasztorów i gdzieniegdzie domki. 
180 Programy lokalne. 1830 Pozadanka 
aktualna. 1003 Koncert ork. 20.15 Audvcja 
dia nolaków 7 zaeraniev. « 20.45 Dzienn'k 
wieczorny. 21.09 Koncert kameralny. 21.50 
Wesala Syrena. 2200 Wiadomości sporto- 
we. 22.15 Koncert ork, 23.00 Programy lo. 
kalne. 


oglądał w mej pracowni ów obraz 
przedstawiający aresztowanie Joanny 
Fortier za popełnione morderstwo na 
Julianie Labroue, osoby te twierdzą 
powtarzam. że Jakób Garaud ułożył tę 
całą komedię umyślnie. aby sądzono, 
że zginął w płomieniach. 

— Ależ to szaleństwo! — zawołał 
Harmant. 

— Dlaczego? 

— W jakim celu miałby to uczynić 
ów człowiek? i 

— W celu usunięcia od siebie wszel 
kich podejrzeń, w celu używania w 
spokoju ośmiuset tysięcy franków i 
wynalazku, skradzionego zamordowa- 
nemu przez siebie Julianowi Labroue 

„ Garaud uśmiechnął się. 

— Podobna legenda — odrzekł —- 
nie zgadza się z logiką. Wszak nie on 
to zabił Juliana Labroue. Jeanna For- 
tier została skazana za tę zbrodnię, 
na dżywotnie więzienie. 

— Lecz ta kobieta utrzymywała, 
że jest niewinna... Twierdziła, iż po: 
siadała dowód, przekonywujący o speł 
nieniu morderstwa przez nadzorcę 
fabryki. ; 

— Jaki dowód? 

— List własnoręczny Jakóba Ga- 
raud. 

— Gdyby istniał ów list, byłaby go 
dostarczyła sędziom. 

— Nie mogła go dostaczyć, mimv, 
że list isthiał. 

— To bajka! 


(e. d. n.) 


209. 

— Przy śniadaniu pogawędzimy .. 

— Yesw. 

— Zechcesz odpowiadać na moje 
pytania? 

— Aoh. yess 

— Pójdźcie więc ze mną... zapro- 
wadzę was w miejsce, gdzie będziemy, 
negli swobodnie porozmawiać. 


XXVII. 


— Aoh! yes.. — powtórzył anglik 
— zgadzam się chętnie, lecz pozwółże 
sobie przedstawić mistress Breed, m» 
ją małżonkę. 

Tu wskazał na towarzyszącą sobie 
kobietę. 

— Składam pani moje uszanowa- 
ne — rzekł Flogny z galanterią — 
przy śniadaniu bliżej się zapoznamy. 

Wszyscy troje zwrócili się ku ma. 
ħej restauracji na przedmieściu de Cli- 
ghy,czwartorzędnego,lecz dobrze utrzy, 
mywanego zakładu, gdzie ceny były, 
umiarkowane, a porcje dostateczne. 

Flogny, zająwszy jedyny gabinet, 
jaki się tam znajdował, wybrał potra- 
wy. : 

— Zna pan dobrze język francuski, 
mister Breed? — pytał towarzysza, 
skoro zasiedli przy stole. 

— Yes.. ja go rozumiem... wszakża 
aistress Breed mówi lepiej ode mnie . 
%! znacznie lepiej. 
> — Mój mąż ma słuszność — rzekła. 
pngielka czystą  franeuszczyzną. 

*rzed zamążpójściem mieszkałam u 


Ez sądu 


WŚRÓD ŻYDOWSKICH NAUCZYCIELI 

Donosiliśmy o rozwiązaniu w ub. mie 
Hacu przez sąd okręgowy w. Sosnowcu 
twiązku zawodowego szkół żydowskich 
oudziału w Będzinie. Postanowienie Sądu 
hzasadnione zosiało tym, że działalność 
rwiązku, do którego zarządu weszli dzia 
lacze komunistyczni, zagraża bezpieczeń- 
ktwu i spokojowi publicznemu. Przedsta- 
wiciele rozwiązanego związku zaskarżyli 
decyzję sądu okręgowego d> sądu apela- 
tsjnego w Warszawie. 

Obecnie dowiadujemy się, że skarga ta 


była już przedmiotem rozważań przez 
sad apelacyjny, który odrzucił skargę 


związku zawodowego nauczycieil szkół 
żydowskich oddziału w Będzinie ze wzzię 
dów formalnych, jako nie przewidzianą u. 
stawa. Decyzja zatem sądu okręgowego 
stała się prawomoeną 
SRS 
PROCES INWALIDY. 

W sądzie okręgowym w Sosnowcu Za- 
kończył się onegdaj głośny procea j1że. 
ciwko inwalidzie wojennemu Stansiła*o- 
wi Masze, oskarżonemu przez kupca so- 
snowieckiego Owsieja Szeniekiego o znie- 
*lawienie. Proces ten odsłonił ciekuwe 
kulisy akcji przydziału koncesyj na sprze 
daż napojów alkoholowych, za pośrede e. 
twem miejscowego Związku Iowaliców 
Wojennych i jego b. prezesa p. Tadeusza 
Debickiego. 

Jak już donosilismy, wśród inwa'idów 
wojennych szeroko komentowany był fakt 
udzielenia koncesji Owsiejowi Szenickic- 
mu, który nie tyłko nie jest inwalidą, 
ale nawet w wojsku nie służył. Slaio się 
to zwłaszcza w okresie. w którym kilku 
inwalidów wojennych, ludzi zasłażon5en. 
bezskutecznie starało się o otrzymanie 
koncesji, — Szenicki natomiast. otrzymał 
Ją wówczas bez trudności. 

Znamienny ten fakt podał p. Macha do 
prasy, zarzucając nad to Szenickiemu, .że 
w czasie nawały bolszewiekiej w 1920 ro- 
ku uchylił sie on od służby wojskowej.— 
Sprawa znalazła się w sądzie. 

Oskarżyciel Szenieki domagał się uka- 
rania inwalidy Machy, twierdząa z tupo- 
tem, ża w stosunku do obowiązku służby 


"nie zajmujemy się żywo 


pewnej francuskiej rodziny. Gdyby 
zaszła potrzeba wyjaśnić coś Johno- 
wi, będę służyła wam za tłumacza, | hr 
nowie. 

— Dobrze więa.. Powiedziałem 
wam, iż cieszę się, że traf dozwolił mi 
spotkać się z wami... ,a zaraz zroza- 
miecie, dlaczego. Wiecie już, kim je- 
stem.. Nazywam się Flogny, przezwa 
ny ogólnie „Zapałką*. 

Anglik wraz z żoną pokłonili 
oboje. 

— Znane nam jest pańskie nazwi- 
sko, panie Flogny — ozwała się żona 
kiowna. — Pańska sława nader zręcz- 
nego agenta Przeszła poza kanał La 
Manche... 

— Aoh! yes... — poparł Jan Breed. 

— Czyni się, co można — szepnąbk 
skromnie agent policji. — Mówmy jed 
rak o tym, co mnie obchodzi... Od Jak 
dawna jesteście w Paryżu? 

— Od dwósh tygodni. 

— Słyszeliście o tajemniczej spra- 
wie przy ulicy Joubert? 

John Breed spojrzał na swą mal- 
żonkę, która wypróżźniwszy kieliszek, 
napełniony burgundzkim winem, odr 
powiedziała: 

— Bądź pan pewny, że w Londy- 
wszystkimi 
niezwykłymi wypadkami, jakie się 
dzieją w Paryżu. Są to sprawy rze- 
niosła... Znamy też więc i szczegóły, 
dotyczące porwania Edmunda Beraud 
kupca diamentów, przez człowieka 


się 


przebranego za komisarza, a którego. 


to kupca z Kalkuty nie odnaleźliście 
dotąd żywym. ani umarłym, jak rów- 
nież jego morderców. 

— Sądząc po tak szczegółowych 
otjaśnieniach — rzekł Flogny —przy 
puszczaćby należało, iż owo zniknięcie 
zbliską was interesuje? 

— Bynajmniej.. Jest to ciekawa 
zbrodnia i z tego jedynie względu tak 
ras żywo obchodzi. | 

— A wiecie, kogo o nią oskarżają? 

— Raczej chciał pan powiedzieć: 
mają w podejrzeniu.. — wtrąciła mi- 
stress Breer. — Nie natrafiwszy bo- 
wiem na żaden Ślad, nie możecie niko- 
go oskarżać. Opieracie się tylko na 
przypuszczeniach. No! kogoż wię: 
obwiniacie o ów cios tak zręczny? 

— Anglików lub amerykanów. 

John Breed, zajadając żarłocznia 
podczas rozmowy swej żony z francu- 
zem, zatrzymał się z «widelcem w rę- 
ku. 

— Kto panu tę myśl nasunął? — 
zawołał — skąd ci to przyszło do gło- 
wy? 

Flogny ópowiedział szczegóły, o 
których dowiedział się w sklepie Pa- 
lais-Royal. 

— Może pan i ma słuszność — rze- 
kia miss Breed. —' Anglicy, jak ame- 
rykanie, potworzyli formalne stowa- 
rzyszenia w celu ukrywania zbrodni 
za pewną pieniężną opłatą. Stowarzy- 
szenia te silnie zorganizowane, stają 
się niepodobnymi do odkrycia, wprae 
wiając w rozpacz najzręczniejszych 
agentów ze Seotland-Yardu. 

— Znacie kierowników tych sto- 
warzyszeń? 

— Ba! gdybyśmy ich znali, lub 
mieli chociaż którego z nich w podej- 

rzeniu, nie omieszkalibyśmy 0 tym 
powiadómić sądu,  Przybyliśzyy do 
Paryża dla poszukiwania nie przy- 
wódeów tych stowarzyszeń, gdyż ich 
nie odnajdziemy, ale tak zwanych 
„przewodników*, jakich odkryć mamy 
nadzieję. a przez których dojdziemy 
do odnalezienia hersztów band owych. 

— Kto wie, czy owi, jak ich pami 


Obrona i ratownictwo 


Wystawa prac L.O.P.P. na Niemcach 


W ramach XIII Tygodnia LOPP, sia- 
raniem koła w Niemcach, została zorguui- 
zowana w salach gospody Warszawskiez9 
Towarzystwa wystawa, ilusrtująca w %46- 
regu ciekawych eksponatach zakres i na- 
rzędzia pracy Ligi. 

Eksponaty zostały zgrupowane w t:24y 
zasadnicze działy tj. obrona przeciwgazo. 
wa, ratownictwo i modelarstwo. Przy U- 
kładzie ekspona'ów starano się w jak ai 
większym stopniu nadać wystawie ch? 
rakter dydaktyczny, ze względu na za- 
miar zatnieresowania wystawą dziaisy 
szkół powszechnych. 

Przechodząc do poszczególnych dzia: 
łów należy wyróżnić dział obrony prz? 
ciwgazowej: wyodrębniony kompletny 70- 
staw drużyny odkażającej, pokaz ua mode 
lu uszczeinienia drzwi i okien, model 
drzwi żelaznych schronu (w natura'neś 
wielkości) oraz cieszący się spcejalnym 
zainteresowaniem model domu oświetlo, 
nego, ilustrujący znaczenie i konieczność 
gaszenia Świateł w czasie na!otu. 

W dziale ratownictwa pokazano na |! 
nych tablicach wyglad typowych obrażeń 
wywołanych działaniem gazów bojowye". 
pokazano rowni>ż wyposażenie drużyny 
ratowniczej. 

W dziale modelàrsiwa — przedstawio- 
7 był rozwojowo przebieg praec przy WY 
kenywaniu modeli, Liczne gotowe modele 
dawały świadectwo o zdolnościach n3- 
szych przyszłych pilotów. 

Atrakcją wystawy byi szybowiec typu 
Wrona-bis, będący własnością miejsco've 
w wojsku polskim jest „w porządku, gd£ż 
w 1920 roku został... reklamowany. 

Sprawa, która kilkakrotnie była prze: 
rywana, zakończyła się wyrokiem nnie- 
winniającym inwalide wojennego Mache 
od winy i kary. Sąd podkreślił w moty- 
wach wyroku, że Macha działał w dohrej 
wierze, o tym zaś, że Szenicki był w 1920 
roku reklamowany, w archiwach wojsko. 
wych nie ma śladu ZW 


i2% 


go Koła Sz; bowcowego, który na miejscu, 
to na szybowisku w Strzemieszycach, wy 
kształcił nam 17 zuchów na piłotów kate. 
gorii A. 

Na terenie wystawy odbyły się pokazy 
pracy drużyn odkażających. Przy udziale 
bardzo licznej rzeszy dziatwy szkolnej i 
osób starszych, drużyna wykazała pokaz 
neutralizacji gazów duszących i likwida- 
cji lei po bombach. Jednocześnie druży- 
na sanitarno - ratownicza zabrała z ters- 
nu zagazowanych i rannych, ratując ich 
na punkcie dla zagazowanych. Drużyny 
te wykazały b. wysoką sprawność. Wysta 
wa była otwarta w dniach 26, 27. 28 wrze- 
snia br. i pommio przykrej pogody cic- 
szyła się bardzo znaczną frekwencją. gdyż 
stwierdzono, że zwiedziła ją około 400 o- 
sób. =: 

Tak liczna frekwencja może być wskaż 
rikiem, że dzięki działalności kola LOPE: 
na miejscowym terenie, ludność została 
w dużym stopniu uświadomiena i zdaje 
schie sprawe z ważności zagadnienia obro 
ny przeciwlotniczej i gazowej. 


Z ZAWIERCIA 


(2) BÓJKA W RODZINIE 64-1e1ni 


Franciszek Zawiązalec, mieszkaniec wsi 
Lyrków, gminy Rudnik - Wielki od pow= 
nego już czasu by bardzo niemile widzia- 
ny przez swoją najbliższą rodzinę, a mia- 
nowieie własną żonę, syna i coTkę. 

Onegdaj, z przyczyn narazie nie us'alo 
nych pomiędzy Zawiązalcem a jego żoną 
córką i synem wynikia sprzeczka, która w 
bardzo krótkim czasie zamieniła się Ww 
krwawą bójkę. Żona, syn i córka rzucili 
się na bezbronnego starca. Pobity wicé. 

- niak osunął się z jękiem na ziemę, wów- 
czas dopiero bié go przestano. 

Starzec wskutek odniesionych ran w 
kilka godzin po tym wyzionął ducha. Za- 
wiadomiony o tym najbliższy posterunek 
policji wszczął natychmiastowe dochodze- 


uazywa „przewodnicy“, nie byli mor. 
dercami lub wspólnikami zbrodni, 

spełnionej na Edmundzie Beraud? -— ` 
rzeką Flogny w zamyśleniu. 

— Bardzo być może... Mamy do 
czynienia z ledźmi obdarzonymi de-> 
moniczną wyobraźnią... A dwóch z po- 
między nich szczególnie odkryć nam 
polecono. 

— I dlatego to przyszliście dziś da 
Szynkowni galerników? 

— Tak... przyszliśmy tam, jak cho- 
dzimy po wszystkich miejscach tego 


rodzaju od chwili naszego przybycia 


do Paryża. W podobnych tawernach 
napotkać ich się spodziewamy, jeżeli 
nie zmienili dawniejszych swoich zwy, 
czajów. 

— A czy policja francuska nie mo- 
glaby wam dopomóc w tym celu? 

— Nie — rzekła mistress Breer. 

— Dlaczego? 

— Ponieważ potrzeba znać oso- 
biście tych łotrów, by ich odnaleźć 
Lod różnorodnym przebraniem, w ja- 
kie się odziewają. Ci ludzie tak zręcz- 
nie zmieniać się potrafią, jak naj- 
wprawniejsi aktorowie. 

— Ach! mistress Breed — zawołał 
Flogny, napełniając kieliszki — coś mi 
powiada, że ci dwaj ludzie nie są ob- 
cymi morderstwu Edmunda Beraud. 
Stowarzyszenie, na rachunek którego 
pracowali, posiada, być może, swych 
członków w Kalkucie.. Kto wie, czy, 


cni nie zostali przez tamtych powia» . 


domieni o wyjeździe kupca diamen- 
tów, wiozącego ze sobą czek na pięć- 
dziesiąt milionów i o przybyciu jego 
do Paryża? 


— Może to wszystko być, w rzeczy, . 


samej — odpwiedziała angielka. — 
Są oni zdolni tak do spełnienia 
morderstwa jak i kradzieży. Przed 
trzema laty, zawyrokowani obaj 
powieszenie, uciekli z 
Londynie. dzięki uprzejmości dozorcy, 
więziennego, któremu za to zapłacił 
jeden z nieznanych przywódców sto- 
warzyszenia. 
(e. d. n.) 


nie, które niewątpliwie ustałi właściwą 


na 
więzienia wW- 


przyczynę ciągłych kłótni w tej rodzinie, 


() TOREBKARZE ZNÓW GRASUJĄ. 


Do Zawiercia przybyła wczoraj Zawada, ` 
mieszkanka Wysokiej, gminy Rokitao *- 


Szlacheckie. W chwili, gdy niewiasta ta 
przechodziła ulicą Widok, podbiegł da 
niej z tyłu jakiś młody nieznany csebnik 


i wyrwał jej z ręki torebkę, w której znaj 


dowało się 50 zł. Poszkodowana kobieia 
paściła się natychmiast w pogoń za uło: 
Gziejaszkiem, wówczas opróżnił on w trak 
cie ncieczki zawartesć torebki i opróżnio: 


ną rzucił poszkodowanej pod nogi. Ziodzia 


jaszek zbiegł w kierunku ulicy Towaro4 
wej. 2 


POPE 
1 


Z OLKUSZA 
(o) ZŁODZIEJ - RECYDYWISTA. Na 


—, 


N 


polecenie sądu grodzkiego w Oikuszu, W` 


dniu wczorajszym zatrzymany został zna 
ny na bruku olkuskim niepoprawny recy- 
dywista - złodziej 16-letni Władysiaw ©. 
such, którego pod eskortą policji adw ie- 
ziono do zakładu wychowawczego w Stil- 
dzieńcn. 


Tiwolnienie mieszkańców Olkusza 34 
młodocianego i niepoprawnego złodz: ja, 
który był również utrapieniem policji, 
przyjęto z zadowoleniem. 


(0) PROGRAM „TYGODNIA SZKOLY 
POWSZECHNEJ“ W OLKUSZ. Dziś i 


jutro sprzedaż po domach nalepek okic»- 


nych, w niedzielę nabożeństwo « godz. 3 
Lo ezym zbiórka przed szkaią ur 1 i po- 
chód propagandowy pa mieście szkół "w 
szechnych, z udziałem delegacyj sztawia_ 
rowych szkół średnich i orkiestry Państw. 
Gimn. Żeńskiego. W tymże dniu kw.sta 
uliczna. Od 2 bm. do 8 bm, w ciągu eaie- 
go „Tygodnia“: sprzedaż materiału pro 


pagandowego, organizowanie kół uczest - 


„ników w szkołach średnich i powszech_ 
nych oraz pozyskiwanie członków wśiód 


dorosłych ze składką 2 zł. rocznie, 


Komitet Tygodnia szkoły prosi 3p918« 
czeństwo olkuskie o najk najgorliwsze pow 


parcie powyższej akcji 


LOW REC WYST CPU | OWEJĘW 


Piłę: 


ZE SPORTU 


MECZ TENISOWY POLSKA — JUGO. 
SŁAWIA ODWOŁANY. h 
:W, środę rano miała wyjechać z Poiski 
teprezentacja tenisowa do Belgradu, uda- 
jae się na męcz Polska—Jugosławia 3—5 
października. Tymczasem na kilka godzin 
zaledwie przed wyjazdem w nocy z wior- 
bu na środę nadeszła od związku jugos?9- 
wiańskiego depesza, w której Jugosłowia 
bie zawiadamiają, że z powodu choroby 
ieh najlepszego gracza Punceca termin 
raeczu musi być przełożony. 
W depeszy tej Jugosłowianie nie po- 
dają jednak nowego terminu meczu. 


SKŁAD REPREZENTACJI DANH NA 
MECZ Z POLSKĄ. 

Skład reprezentacji piłkarskiej Danii 
na międzypaństwowy mecz z Polską w 
dniu 4 października w Kopenhadze us'a- 
lony został następująco: w bramce §. Jen- 
sen, w obronie Hansen i O. Jorgensen, w 
pomocy Andersen, Sanvig i T. Jansen, w 
napadzie: Sobirk, Kieven, P, J. Jórgensen 
Uldaler, Thielsen. 

Skład ten jest najsilniejszy, jaki obec- 
nic może Dania wogóle wystawić. 


NIEPRAWDZIWE WIADOMOŚCI 
O ZAMORRZE. 

Wszystkie dotychczasowe pogłoski o io 
sach Zamorry okazały się nieprawdziwe. 
Według wiadomości,  nadesłanej do 
Paryża z Madtytu przez jednego z przy- 
jaciól słynnego "ramkarza, Zamorra znaj 
duje się wraz ze swą żoną i dzieekićm w 
Madrycie i nie groziło mu nigdy żadne 
niebezpieczeństwo utraty życia. 

Wiadomość ta podana jest w takiej for- 
mie, że wydaje się być wiarygodną. Nic- 
mniej nie jesteśmy pewni, czy lada dzień 
nie pojawi się nowa wieść o słynnym 
tramkarzu hiszpańskim, dementująca mo 
wu wszystkie poprzednie. 


MISTRZOSTWO POLSKI W PIŁCE 
RĘCZNEJ. 

W dniach od 2—4 października odbęią 
sią w Katowicach mistrzostwa Foki w 
Łilce ręcznej. 

Tegoroczne mistrzostwa zapowiadaja 
się bardzo ciekawie z uwagi na wyrówna- 
ny poziom staiiających zespołów. Ze siro- 
ny Śląska staną: Azoty (Chorzów) i kata- 
wieka Pogoń. Poza tym ndział wezmą; K. 
P. W. Poznań, LKS. Łódź, Garbarnia, A. 
Z. S. Lwów. 

Drużyny podzielono na dwie grupy, 
wzy czym do pierwszej wylosowano ŁKS. 
Garbarnię, AZS Lwów i Azoty, do dru- 
giej zaś KPW, AZS. Warszawa i Pogoń. 


Ważne dla bezrobotnych 


KOMUNIKAT FUNDUSZU PRACY. 


Ekspozytura  Wojewodzkiego Biura 
Funduszu Pracy w Sosnowcu zawiadamia 
bezrobotnych, że wobec wprowadzenia w 
życie nowych kart zawodowych Dposzuku- 
jących pracy, zachodzi potrzeba przepro- 
wadzenia dodatkowej rejestracji, celem u. 
zupełnienia niektórych danych ewidencyJ 
nych i zaszłych zmian u bezrobotnych. 

związku - tym Ekspozytura wzywa 
wszystkich bezrobotnych pracowników u- 
mysłowyer i fizycznych pozostających w 
ewidencji tut. Ekspozylury jako poszuku- 
jący, aby w dniach podanych w planie 
rejestracyjnym, jawili się w biurze tut. 
Ekspozytury w godzinach od 8 m. 30 dła 
dokonania dodatkowej rejestracji, przyno 
sząc ze sobą „dowód zarejestrowania, do- 
wćd osobisty, lub świadectwo urodzenia 
albo wyciąg z ksiąg ludności, zaświadcze- 
nie gospodarza potwierdzone przez wła. 
dze policyjne lub samorządowe, stwierdza 
jące fakt pozostawania bez pracy, jaką 
ma ilość członków na utrzymaniu, świa- 
dectwa szkolne zawodowe (świadectwa wy 
zwolin, dyplom) stwierdzające klasyfika- 
eją i specjalność pracownika i zaświadcze 
uie b sianie majątkowym względnie ubó- 
siwa wydane przez władze samorządowe 
(Zarząd miejski). 

Nie zgłoszenie się do dodatkowej re. 
jestracji wraz z wymaganymi dokumen- 
fami pociągnie za sobą skreślenie bezro- 
hotnego z ewidencji poszukujacych pracy. 

Plan dodatkowej rejestracji: 

Litera A. B. C dnia 8 pazdziernika bt. 
D, E. F — dn. 9-go, G, — dn 10-g0, H. Ch, 
-- dn. 12-g0, I, J — dn. 18-go, K — da H, 
Tb — dn. 15-go. M — dn. Togo, Ń,.0.—- 
m. 17.g0, P — dn. 19-go R — dn. 20-g0, 
S — dn. 22.50, T U: — ;dn.-28-g0, W — 
„dn. %4-g0, Z. Ż — dn. 26-g0 października br 

Wszelkich infermacyj udziela: dla beoz 
robotnych pracowników fizycznych, okien 
ko nr. 1 i 2. dla pracowników umysłowych 

"pokój nr, 2. 


ZMIANA NA STANOWISKU KOMEN- 
DANTA WF. i PW. w SOSNOWCU. 
Dnia 29 ub. m, odbyło się nadzwyczaj: 

ne zebranie Miejskiego Komitetu WF. i 

PW. w Sosnoweu z okazji pożegnania p. 

por. Ślosarczyka, miejskiego komendanta 

PW, który z dniem 1 bm. przeszedł do 11 

p. p. w Tarnowskich Górach. 
Przewodniczący komitetu prezyden! J. 

Raczkowski pozegnał w serdecznych sło- 

wach p. porucznika, podkreślając jegx za- 

sługi na polu WF. i PW. na terenie So. 
snowca. Czyniąc natomiast przegląd pif- 
eioletniej pracy por, Ślosarczyka na tuiej 
szym terenie podkreslił jego akiywność 
na wieiu odcinkach pracy społecznej i ży- 

czył pomyślności na nowej piacówce w 

służbie Ojczyzny.  * 

& © e 

"Redakcja „Expresu Zagłebia* ze swej 

strony. składa również por. Ślosarczykowi 

życzenia pomyślności na nowej placówce. 
. . Qo 

‘Od 1 bm. miejską komendę PW. w 50- 

snowcu objął kpt. Bulka z 11 pulka pie- 

choty z Tarnowskich Gór. 


X SENSACYJNA UCHWAŁA ŚL. 0. 
Z. B. Na ostatnim posiedzeniu śl. OZB. 
zweryfikowano mocze o mistrzostwo diu- 
żynowe Śląska w boksie. 

I tak IKB. Świętochłowice przyznano 
16.0 zas Slavii -> Rudy 14:0. Wobee teso 
Ruch stracil już wszelkie szanse na z2ję- 
cie pierwszego miejsca, 

Śl OZB. powziął tą decyzję z tego 
względu, iż Ruch był zawieszony za n**- 
zapłacenie 26 zł. należne Śl. OZB. 

Zarząd Ruchu ma odhyć zebranie, na 
którym ma zapaść sensacyjna uchwała 
wycofania drużyny z dalszych rozgrywek 
mistrzowskich. 


R WNE E SEE 
NOW: WYDAWNICTWA 


M. ARCTA SŁOWNIK ORTOGRAFICZ. 
NY JĘZYKA POLSKIEGO. 

Nowa pisownia, uchwalona przez Komi 
tot Ortograficzny Polskiej Akademii U- 
miejętności w roku 1936. Wydanie 6. sir, 
350. Wydawnictwo M. Arcta , Warszawa, 
1586. Cena zł. 10, w opr. ptóe zł. 15. 

Słownik Ortogaficzny jest największym 
ze słowników, znajdujących się cbeenie w 
sprzedaży księgarskiej i właściwie jed- 
nym przeznaczonym nie do użytku szkol 
nego, lecz szerszych warstw inteligencji. 
Niesłychane bogactwo wyrazów (porad 
60603 słów), wyczerpujące zasady pisowni, 
opracowane przejrzyście przez wybitnegza 
językoznawcecę Si. Szobera, tablica. poda- 
jąca zasady dzieienia zbiegu głosek przy 
przenoszeniu wyrazów, czynią tę książkę 
nieodzowną w rekach każdego piszącego, 
a przede wszystkim w biurach, redakcjach 
urzędach itp. Oprócz swego zasadniczego 
przeznaczenia Słownik może oddać znacz 
ne uslugi przez podawanie przy  wszysf- 
kich wyrazach końcówek deklinacyjnych 
i koniugacyjnych. Druk wyraźny, s:rona 
zewnętrzna estetyczna, 


PP99*Y999990996 


j kret Piękności' o niezliczonych odcie« 
piach podkreśla znakomicie indywidu- ` 
ainą urodę. 


BMRAÓ GRARABASÓŚRAŁ, 


* G PZ 7 S cw s 
NOONA VOOREN E WE 
D 
ZTRRDRZANETWSZM 


Tylko dobre oświetlenie wystawy 
zapewnia powodzenie w handlu, a 
więc dbaj o dobre oświetlenie swych 


wystaw. 


w 


~ Wszelkich porad w tych sprawach udziala 


Wydział Propagandy tel. 61154. ~ 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim. S. A. 


KINO 


Dziś olśni i zachwyci wszystkieh, pierwsza polska komedia 


morska 


„MAŁY MARYNARZ" 


W filmie hiorą udział: MARYNARKA HANDLOWA i 
DUEOWA POLICJA KOBIECA. 


MUN. 


ŻA GLEBIE W roli gł: M. BOGDA, Hi. GROSSÓWNA, F. BRODNIEWICZ 


A sy 
"u SK 


Palace 


Ofiary 
Michał Przy:tupa złożył w administra- 
cji zł. 645 na E; O. N, 
i „O RAAEN SC, 


UWAGA: b. pracownicy fabryki sziy f- 


tów p. Władysława Adamskiego w-ni, ul, 


Pusta 24, a mianowicie: 
Polak Kdmund 
Kredycka Helena 
Sobczyk Natalia 
Kopciówna Helena 
Ciszewska Sabina 
Rączka Wacława 
Gwiazda Lucyna 
Wojeicejiowska Aniela 
Majcherck Stanisława 
Majcherek Leokadia 
Kaleta Maria 
Kaleta Aniela 
Derbisz Rozalia 
Piekielna Leokadia 
Rokicka Stanisława 
Morkska Janina 
proszeni sa we własnym interesie o zglo_ 
szenie do dni 10:ciu w Biurze Ewidencji 
Ubezpieczalni, -wych personalii w celu 
właściwego zaliczenia im przebiegów u- 
kezpieczeniowych. : 
Dyrekeja Ubezpieczalni Społecznej 
w Sosnowcu. 


Wiyesoty 


- 


puar 


PTA AB 


Kask 


OJCIEC I DZIECI, 
Tatusiu, dlaczego żyrafy mają 
szyje? 
— Bo żywią się liśćmi z drzew. 
* — To dlaczego tiście są tak wysoko? 
—Żeby żyrafy nie musiały się schylać. 


dłuzie 


SUROWE PRZEPISY, 

W Amosyce istnieją surcwe przepisy. 

Kontroler w wagonie sypialnym mówi 
de pasażera: ii mio yed tę 

— Jeśli (a pani nie jest pańską żoną, 
będzie to pana kosztowało sto dolarów. 

Malżonek wgbucha: 

— Gdyby ta kobieta nie było, moją %9 
ną, chętniebym zapłacił i dwieście Coie- 
rów! 


M. ZNICZ, A. ŻABCZYŃSKI, A. FERTNER i inni. 
NADPROGRAM: dodatek kolorowy at. 


«ŁOŃ NIGDY NIE ZA 
POMINA'. 


Początek seansu ó godz, 17.30. 


WOREK REA DTA EE AEO Z YZ 


DZIŚ WIELKA PRĘMIERA! 
PIERWSZY RAZ W SOSNOWCU! 
ajpiękniejszy i najtragiczniejszy romans miłosny wszystkich 


czasów. 


Pierwszy raz w filmie odsłoaięto tajniki życia dworskiego 


Mayerling 


W roli arcyksięcia Rudolia UHAKLES BOYER. 


W SZKOLE. 

— Panie nauczycielu, prawda, że nie 
mozna być ukaranym za to, czego się nie 
zrobiło? 

—Naturalnie, że nie można. 

— To ja, panie psorze, nie zrobiłem lek 
cji. 

SZTUKA ORATORSKA. 

„A co to był za mówca, żeby pan wie- 
daał. O czemkolwiek mówił, porywał slu- 
cehaczy. Pewnego razu mówił o naural 
nych i sztucznych nawozach powiadam Pa 
nu, cała sala płakała. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
EAT ZORRO EE JECZERC YET 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
KZ. ORZEC 


MASZYNĘ do szycia i haftu bębenkową 
sprzedam. Jędrusik, Sosnowiec, Małachow 
skiego 30. z 
PRI O O A o a Z MÓĘ 
SKŁAD paszy sprzedam tanio z powodu 
naglogo wyjazdu. Wiadomość administra- 
cja. 

ARa W: EERE E EIE E SOE LE GRENAS 
KUFER podróżny (duży) kupię okazyj- 
nie. Zgłoszenia do administracji pod „Ku- 


fer“, 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
CANTE TASTET ET AERE 


WYDMAŃSKI FRANCISZEK żgubi; 
książke wojskowa wydana przez P. R. U. 


JÓZEFA TRĄBSKA zgubiła legitymację 
łezrobocia wydaną przez Kkspozyturę 
Funduszu Pracy w Zawierciu. > 
JÓZEF PŁONKA zgubił legitymację wy 
daną przez biuro Funduszu Pracy, w 30- 
snowcu. EN: SSM 
GROCZ IZAAK, zamieszkały w Będzimie 
Modrzejowska 48, zgubił dowód osobisty 
wydany przez Zarząd miejski Będzin. ` 


RÓŻNE 


FOTOGRAFIE 


wiecznotrwałe do nagrobków i pomuikow 


potaniały f 
P owiększenia 


dobre — z najgorszych zdjęć amatorskich 
od 40 gr art. wykonuje: „FOLĽO-LAZAR 
Sosnowiec, Piłsudskiego 14. 


Wydawca: Helena Monsiorska. — Rad. naczćlny; 4. Ćwierk, — Druk. „Fspres Zagłębia“ Sosnowiec, Teatralna 1-a — Red. odp.: Tadeusz Lipski. 5 


